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„TO brylant LI trzeba go cenić'' 
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„NIE-ŻYDA WOLNO OKRAŚĆ, T. J. OSZUKAĆ GO W 
RACHUNKU ITP., BYLE TEGO:NIE ZMIARKOWAŁ, GDYŻ 
IMIĘ BOŻE MOGŁOBY BYĆ ZNIEWAŻONE', (Talmud). 


Warszawa, poniedziałek '29 listopada 1937 r. 


b. wiceprezydemtia w kuchu 


Dla oświetlenia stosunków pa- 
nujących na Wołyniu, niezmier- 
nie charakterystyczną jest spra- 
wa wiceprezydenta łucką Wa- 
Silewskiego, który poprzednio peł 
nił funkcje szefa wydziału bez 
Dieczeństwa w Urzędzie Woje- 
Wódzkim oWłyńskim i był jednym 
2 najbardziej zaufanych ludzi 
wódzkim Wołyńskim i był jednym 
nięciu * go z tego stanowiska de- 
kreten, Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, Wasilewski został 
wiceprezydentem m. Łucka, na 
którym to stanowisku dokonał 
szeregu nadużyć. 

W dniu 2 stycznia rozpoczęto 
W tej sprawie dochodzenie pro- 

uratorskie, a w lutym b. r. Sąd 
Okręgowy w Łucku skazał Wasi- 
ewskiego na 5 lat więzienia z 
Pozbawieniem praw obywatel- 
skich na lat 10. W lipcu b. r. wy- 
rok ten został zatwierdzony przez 
Sąd Apelacyjny w Lublinie, ad 
którego wyroku Wasilewski kasa- 
cji nie zakładał, F 


MOTYWY WYROKU 

Posłuchajmy opinii Sądu Okrę- 
owego w Lucku w tej sprawie 
(motywy wyroku): 


„Sąd uważa za swój obowiązek jed 
Nocześnie podkreślić, że na łagodny 
Stosunkowo wymiar kary ze względu 
Tą nader ważkie nasilenie złej woli u 
Oskarżonego Wasilewskiego wpłynał 
ieden moment, a mianowicie zacho- 
Wanie się jego władz nadzorczych — 

pierwszym rzędzie jego ówczes- 
lych przełożonych bezpośrednich, 

yłych prezydentów miasta, w głów- 
„Cl zaś mierze Urzędu Wojewódzkie- 
RO, który nie wykorzystał szeregu u- 
Prawnień co do koniecznej kontroli 
Mad działalnością oskarżonego. Mial 
oWiem obowiązek wglądnięcia w tę 
Śziająlność, gdyż z przedstawionych 
‘zez zarząd miasta rocznych zamk- 
a budżetowych musiał wiedzieć, 
= mają tam iniejsce rzeczy bezpraw- 
è i niedopuszczalne, a ponadto o 
; uzyciach w zarządzie miejskim in- 
è mowany był kilkakrotnie przez 
ak) z zewnątrz (świadek Starczew- 


x Obowiązków powyższych władze 

rcze jednak nie dopełniły. dając 

m możność Wasilewskiemu upra- 

RĆ przez dłuższy czas swą działal- 

ata przestępczą, która przerwana zo 

|] dopiero wkroczeniem urzędu 
Okuratorskiego". 


- "*TO GŁUPSTWO” 
vw sądu wspominają o 
„dobie świadka Starczewskiego, 


ztę Ę s 
7 informował Urząd Woje- 
mi o nadużyciach Wasilew- 
lego, Zobaczmy, co zeznał na 
e prawie św. Starczewski Mi- 
» Członek Komisji Rewizyjnej 
m, Ucka. Zeznania te przytacza- 
DA Streszczeniu: 
te pp adek Starczewski stwierdził, 
Bier „zamknięciu rozrachunków za 
Wagi e Półrocze 1935/36, na koncie 
losgi  Wskiego figurowały duże zaleg 
„, oiuformował o tym prezyden- 
u gSa Wężyka, który oświadczył 
ys odpowiedzi: „To głupstwo”. 
wiadek zażądał, jako członek 
kę rewizyjnej ksiąg, stwierdził 
Powiększanie się zaległości, Za 
w ej Wówczas zwołania kom. rewiz. 
ledna, Prawie. Żądanie to nie zostało 
ĉeni w Slędnione. Gdy po zakoń- 
Wolan o TKU budżetowego również nie 
do woj omisji, świadek udał się 
Mowął wody Józewskiego i poinfor- 
zewaną o tych faktach, Wojewoda 
ie („Podziękował mu za obywa- 
zająć nowisko i obiecał energicz- 
a zami Się tą sprawą. Wyraził przy 
ka i Prosją zwołania specjalnej komi- 
Rodzi pin” by świadek Starczewski 
Mak nie * wziąć udział. Komisji jed- 
w zwołano, 
to m” świadka Wężyka war- 
Chapap, TZYĆ jeden niezmiernie 
erystyczny fragment. 
ad następująco: 
Drez „Jechałem objąć stanowi- 
zydenta m. Łucka, wojewoda 


| Józewski przedstawił mi Wasilewskie- 

go, jako najlepszego kolegę i lojalne- 
go podwładnego, zasługującego na 
pełne zaufanie, Powiedział: „To bry- 
lant i trzeba go cenić“, 

Opinii wojew. Józewskiego o 
Wasilewskim nie podzielało naj- 
widoezniej Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych jak widać z do- 
kumentu, który przytaczamy po- 
niżej. Jest to dokumęnt oznaczo- 
ny „tajne“, jednak wobec odczy- 
tania go na jawnej rozprawie są- 
dowej, nic nie stoi na przeszko- 
dzie jego opublikowaniu; 
MINISTERSTWO SPRAW WEWN. 

Nr. Pers/W—-298/12— Tajne 

Warszawa, 23. I. 1937 r. 


| Fo Pana Sędziego Okręgowego Śled- 
czego Sądu Okręgowego w Łucku. 

Na pismo z dnia 4, grudnia 1936 r. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
przesyła niniejszym z zastrzeżeniem 
zwrotu akta osobowe byłego radcy w 
Urzędzie Wojewódzkim Wołyńskim, 
Stefana Wasilewskiego. 

Wasilewski został zwolniony ze 


23 «osoby zginęły 
iw katastrofalnej powodzi 


HAVANA, 28.11. Liczba ofiar 
powodzi w prowincji Oriente wy- 
nosi 23 zabitych i około 40 ran- 
nych. 


wiej 


W CAŁYM 


służby dekretem M. S. Weww. z dn. 
30. X. 1933 r. Nr. Pers, W — 298/8 
z powodu otrzymania wiadomości, że 
jest podejrzany o współudział w afe- 
rze przemytu ludzi do Rosji Sowiec- 
kiej. Wobec tego, iż w chwili otrzy- 
mania przez Ministerstwo wiadotnoś- 
ci © tym, sprawa znajdowała się już 
w dochodzeniu władz sądowych, do- 
chodzenie administracyjne przeciwko 
Wasilewskiemu prowadzone nie było. 


Dyrektor Biura Personalnego * 
z „ (—) Inż. St. Kucharski, 


DLACZEGO? 

Dekret Ministerstwa Spraw We 
wnętrznych o zwolnieniu Wasi- 
lewskiego ze służby, jak widać z 
przytoczonego dokumentu, wyda- 
ny był w dniu 30 października r. 
1938. Natomiast prezydent m. Łu- 
cka p. Wężyk obejmował swoje 
urzędowanie w początkach 1935 
r. i wówczas to wojewoda Józew- 
ski wydał wobec niego swoją opi- 
nię o Wasilewskim, którą przyto- 
czyliśmy powyżej. 

Czyż mamy przypuścić, ze wo- 
jewoda wołyński nie znał treści 
dekretu Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych, zwalniającego © Wa- 
silewskiego ze służby panstwo- 
wej, jako podejrzanego o współ- 
udział w aferze przemytu ludzi 
do Rosji Sowieckiej? Jak mógł 
niemal w dwa lata później wydać 


KRAJU 


KOSZTUJE 10 GR. i 


W PRENUMERACIE ZŁ, 
Z DOSTARCZENIEM DO DOMU 


2,30 


tak pochlebną opinię o Wasilew- 
skim? 

Dlaczego powiedzial Pan, Pa- 
nie Wojewodo, że Wasilewski, to 
brylant i że trzeba go cenić? My 
wiemy. że ów „brylant“ podejrza- 
ny poprz dnio o udział w aferze 
przemytu ludzi do Rosji Sowiec- 
kiej,  skazańy został następnie 
prawomocnym wyrokiem sądu na 
5 lat więzienia i pozbawienie 
praw obywatelskich na lat 10.* 


t 


XII 


Proces Starzyński — Studnicki 


rozpoczyna 


się dzisiaj 


po 10-0 dniowej przerwie 


W dniu dzisiejszym, po 10-dnio- 
wej przerwie, rozpoczyna się 
przed Sądem Okręgowym w War- 
szawie dalszy ciąg sensacyjnego 
procesu przeciwko Władysławowi 
Studnickiemu z oskarżenia tyn- 
czasowego prezydenta stolicy, p. 
Stefana Starzyńskiego. 

P. Władysław Studnicki, który 
jak wiadomo, zaniemógł w dniu 
19-ym b. m. na bolesną dusznicę, 
czuje się obecnie dobrze i należy 
przewidywać, że stawi się na roz- 
prawę w dniu dzisiejszym * Pod 
czas przerwy w procesie pełno- 


mocnicy stron złożyli sądowi aze- 
reg wniósków i dokumentów. De- 
cyzja Sądu w tych sprawach bę- 
dzie ogłoszona prawdopodobnie w 
dniu dzisiejszym. i 

Również dziś zeznawać będzie 
w charakterze świadka oskarży- 
ciel prywatny, p. Starzyński, któ- 
ry poprzednio złożył jedynie swo- 
je wyjaśnienia, a obecnie odpo- 
wiaądać będzie na pytania stron. 
' „ABC%: tak jak poprzednio 
przynosić będzie codziennie ob- 
szerne sprawozdania z przebiegu 
tej sensacyjnej rozprawy. 


Nieudana impreza woj. Grażyńskiego. 


Cuchnace gazy 


na akademii „czwórporozumienia' 


Międzyorganizacyjna Komisja 
Porozumiewawcza (woj. Grażyń- 
ski), celem „zbliżenia międzyor- 
ganizacyjnego' urządziła w nie- 
dzielę, dnia 27 bm. w teatrze Let- 
nim akademię. Już na samym po- 
czątku wynikł przykry incydent, 
który na łamach ABC omówili- 
śmy obszernie, między organiza- 
torami a pocztami sztandarowymi 
w wyniku którego Komendant 
Chorągwi męskiej Henryk Wech- 
sler poczuł się zmuszonym odpra- 
wić je, tak, że akademia odbyła 
się bez udziału harcerskich pocz- 
tów sztandarowych. 


Przy nielicznej obecności z pół- 
godzinnym opóźnieniem, rozpo- 


7 nagich żołnierzy Polaków 
owiniętych drutem kolczastym 
spalili Ukraińcy 


STANISŁAWÓW, 28. 11. (tel. 


dąc żołnierzami przygotowywali 


wł.). Przed Sądem Okręgowym w | w okolicy Jezupola w powiecie 


Stanisławowie rozpoczął się sen- 
sacyjny proces ukaińców: Micha- 
ła Mackiwowa, Dymitra Kuplaka, 
Fiedora Zupuchlaka i Wasyla Wi- 
wczarowa, którzy przed 19-tu la- 
ty wymordowali w straszny spo- 
sób patrol polskich żołnierzy. 

Podczas walk połsko - ukraińn- 
skich wszyscy oskarżeni nie bę- 


stanisławowskim zasadzkę na od- 
działek polski. Zdołali oni wów- 
czas wziąć do niewoli 7-miu żoł- 
nierzy polskich. których po stra- 
szliwych torturach, nagich, owi- 
niętych drutem kolczastym, po- 
wiesili u pułapu stodoły w jed- 
nym z gospodarstw w Jezupolu. 
Zbrodniarze podpalili następnie 


stodolę tak, że nieszczęsliwi żoł- 
nierze Polacy spalili się żywcem. 

Sprawcom bestialskiej zbrodni 
przez 19 lat udawało się ujść rę- 
ki sprawiedliwości t dopiero nie- 
dawno władze śledcze wpadiy na 
trop zbrodniarzy. 

Proces morderców żołnierzy 
polskich potrwa parę dni i obudził 
zrozumiałe zainteresowanie w Sta 
nisławowie i okolicy. 


częła się akademia. W momencie 
gdy na mównicę wyszedł „wódz“ 
Strzelca — rzucono kilka naczyń 
szlanych, wypełnionych cuchnącą 
cieczą. Wywołało to tak wielkie 
zamieszanie, że nikt prawie nie 
słuchał wywodów _ prelegenta. 
Cęść uczestników akademii opu- 
ściła galęsner= "x" 3 — : ` 

Po tym incydencie akademia 
toczyła się dalej w atmosferze na- 
prężenia, przy czym przedmiotem 
zainteresowania uczestników by- 
ły nie wywody prelegentów i 


część muzyczno - wokalna, lecz 
zajścia. Jeszcze większe zamie- 
szanie wprowadzała straż porząd- 
kowa złożona ze „Strzelców", 
która legitymowała starannie 
wiele „Bogu ducha winnych“ o- 
SODE AR s- iu maż 


Akademia zostawiła wrazenie 
dużego niesmaku. 
Takie są skutki, gdy władze 


harcerskie wciągają do gry poli- 


tycznej młodzież, wbrew opinii 
społeczeństwa i znacznej części 
instruktorów. i 


26 osób aresztowano 
w związku z aferą „Kagulardów" : 


PARYŻ, 28.11. W końcu dru- 
giego tygodnia śledztwa liczba a- 
resztowanych w związku ze spra- 
wą „kagulardów”, wynosi 26 o- 
sób. . 

W dniu wczorajszym przepro- 
wadzono rewizję w siedzibie Unii 
komitetów samoobrony przy ul. 
Lisbonne 44. Skonfiskowano tam 
szereg dokumentów i ustalono kil- 


ka nazwisk. Stwierdzono też, iż 
Unia przeprowadziła szereg roz- 
mów telefonicznych (z przedsię- 
biorcą Volle z Villemomble, za- 
mieszanym w spisku. Fakt ten ma 
pewne znaczenie prawne, gdyż 
wobec posiadania broni przez o- 
skarżonych, usprawiedliwione jest 
oskarżenie ich o utworzenie sto- 
warzyszenia przestępczego. 


Komisja śledcza 
wyjeżdża dziś do Sofii 


Dziś, w poniedziałek, wyjeżdża 
z Warszawy do Sofii specjalna ko- 
misja celem ustalenia przyczyn 


Po omacku ku Polsce 


O 140 km na północ od War- 
szawy leży kraj, o którym w 
Polsce wiedzą bardzo niewie- 
le, który dla przeciętnego Po- 
laka ma charakter do pewne- 
go stopnia egzotyczny. Ten 
kraj tak: bliski, a niestety da- 
leki — to Mazury Pruskie. 

Przewodnikiem, który nas 
prowadzi do tego kraju tysią- 
ca jezior, jest Melchior Wań- 
kowicz. W swej pięknej książ- 
ce „Na tropie Smętka' daje 
nam wizję tego kraju, bliskie- 
go nam krwią jego ludności, a 
oddzielonego od nas czarno- 
biało-czerwonymi słupami gra- 
nicznymi. 

Książka ta jest niepowszed- 
nim zjawiskiem literackim. W 
krótkim czasie—zjawisko nie- 
mal niespotykane w Polsce — 
osiągnęła piąte wydanie. Stała 
się ośrodkiem ożywionych dys- 
kusji. Niemcy zaatakowali ją 


w sposób bardzo ostry. W nie- 
których kołach polskich spo- 
tkała się z nieuzasadnionym 
zarzutem, jakoby wyjawienie 
w niej szeregu nazwisk nara- 
ziło wiele osób na wielkie 
przykrości ze strony władz 
niemieckich. W każdym razie 
rzecz niewątpliwa — książka 
ta poruszyła fale opinii nie 
tylko w Polsce. 

Zawdzięcza to niewątpliwie 
swej wartości czysto literac- 
kiej. Ale nie tylko temu. Może 
głównym źródłem niezwykłe- 
go powodzenia jest sam temat. 
Temat, który do pewnego stop- 
nia jest wyrzutem sumienia 
dia Polski — ta oddalona od 
nas krwawiącą się granicą 
kraina Smętka. 

Dziś kraina ta pozornie jest 
dla Polski stracona. Na całych 
Mazurach Pruskich nie ma ani 


dzie o „rasowo-niemieckich* 
nazwiskach, jak Adamski, 
Czarnowski, Grzegorzek, Ki- 
liński, Słowik, Sosna, Trzeciak 
są hitlerowskimi kandydatami 
do pruskiego landtagu. 

A było inaczej... Stany pru- 
skie błagały króla polskiego a 
pomoc przeciwko przeniewier- 
czemu Zakonowi Krzyżackie- 
mu. Na wszechnicy królewiec- 
kiej wykładali Polacy. Na 
zamku królewieckim rządził 
namiestnik polskiego króla. A 
śmierć za wierność dla Rzeczy- 
pospolitej Polskiej od pruskie- 
go kata ponosili Kałkszteino- 
wie.. 

Jaka będzie. przyszłość...? 
Któż dziś może z całą pewno- 
ścią to przewidzieć. Wiemy 
jedno — po omacku ku Polsce 
i dziś podążają jednostki. U- 
party rewindykator polskości, 


jednej polskiej szkoły. Dziś lu-| Wojciech Kętrzyński, b. dy- 


rektor Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich we Lwowie, 
jako uczeń nie znał języka pol- 
skiego. A dr Kurt Obitz, nie 
posiadający ani krzty krwi 
słowiańskiej w żyłach, z Niem- 
ca staje się Mazurem, a-z Ma- 
zura przekształca się na Pola- 
ka. Wymowna jest siła naszej 
Ojczyzny, „dla której ciągnęły 
dusze  Baseinów,  Hechtów, 
Retzkanów, Rothów, Kalk- 
szteinów i Obitzów". E 

Przyszłość jest pokryta za- 
słoną tajemnicy. Ale wiara sil- 
niejsza od Smętka, panującego 
dziś nad krainą tysiąca jezior, 
każe nam wierzyć w lepszą, 
jaśniejszą przyszłość. Byleby 
wzniagało się i potężniało to 
wielkie ognisko polskości, któ- 
ra umiała w przeszłości i po- 
trafi w przyszłości przyciągać 
dusze najlepszych. : 

„Jan Korolec. 


katastrofy polskiego samolotu. 

Komisja, w skład której wcho- 
dzą m. in. inż. Małecki z departa- 
mentu lotnictwa oraz doskonały 
pilot Płonczyński wespół z komi- 
misją bułgarską, po przybyciu do 
Sofii, uda się na szczyt góry Mo- 
zalowski Rit, gdzie uległ kata- 
strofie polski samolot komunika- 
cyjny. 


Król Borys 
powrócił do Sofii 


SOFIA; 28.11. Dziś rano powró- 
cił do stolicy z podróży swej do 
Londynu, * Paryża 
król Borys, witany na dworcu 
przez członków rządu i przedsta- 
wicieli korpusu dyplomatycznego, 


Ks. Starhemberg 
uzyskał unieważnienie 
* małżeństwa 


SALZBURG, 28.11. Sąd konsy- 
storski, jako druga instancja, u- 
nieważnił małżeństwo b. wicekane 
lerza Austrii, ks. Starhemberga z 
hrabiną Salm Reifferscheidt. U- 
nieważnienia tego. małżeństwa 
książę domagał się już oddawna. 


i' Białogrodu . 
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PONIEDZIAŁEK 


SŁONCE 
Wschód | Zachód 
7— 8 | 15—.% 
KSWĘZSYE 
(Wschód | Zachód 
3-40 | 13— :0 
Di. dniaj Ubvło 
8— 11 | 8—5 


Dizś: Św. Saturnina. 
Jutro: Św. Andrzeja. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Sensacyjna afera na Sląsku 


W m.eszkaniu naczelnika urzedu celnego 


„urzedował' żyd — przemytnik 


(B) Przed Sądem ' Okręgowym w 
Tarnowskich Górach odbędzie się w 
najbliższych dniach sensacyjny pro- 
ces karny w ołbrzymiej aferze dewi- 
zowej, której bohaterem jest żyd 


Lczba żydów w pow. pszczyńskim 


Wzrosła o 


100 proc. 


Czy żyd ma prawo handlować. w niedzielę ? 


(B.). W Mikołowie (woj. Śląskie) 
odbyły się nadzwyczajne obrady 
przedstawicieli kupiectwa, rzemiosła, 
rękodzielnictwa oraz właścicieli fa- 
bryk metalowego przemysłu prze- 
twórczego pow. pszczyńskiego, któ- 
rzy omawiali m. in. sprawę napiywu 
ludności żydowskiej, S:wierdzono, że 
w ciągu ostatniego roku liczba ży- 
dów powiększyła się w powiecie 
pszczyńskim o całe 100 procent. . 


Równocześnie w ręce żydów prze- 
szło wiele sklepów, warsztatów i fa- 
bryk, które zostały ostatnio wystawio 
ne na licytację, gdyż właściciele-kato- 
licy nie byli w stanie opiacić wyso- 
kich podatków. 


W końcu wyłoniono delegację, któ- 
ra  interweniowała po obradach u 
miejscowego burmistrza, posła Koja, 
celem przeciwstawienia się napływa. 
jącej tali żydowskiej. Domagano się, 
również wkarania tych rzemieślników 
żydowskich, którzy zmuszają swych , 
pracowników do pracy w niedziele i 


święta. Zwrócono również uwagę na 
żydowskiego handlarza  nierogącizny 
Kohnta, który uprawia handel w nie- 
dziele i święta, co wywołuje wielkie 
oburzenie miejscowej ludności kato- 
lickiej. > 

W kolicu proszono burmistrza o 
przeprowadzenie dochodzeń w stosun 
ku do jednego z wyższych  urzędni- 
ków magistratu, który nie chciał in- 
terweniować w skargach na nandla- 
rzą nierogacizny  Kohnta. Według 
oświadczenia delegacji urzędnik 
twierdził, że nie będzie przeszkadzał 
żydowi w handlu w niedzielę, gdyż 
a-ga ów placi wysokie podat- 
1 . 

Delegacja prosiła wreszcie, 


by Ma- 


| gistraa nia wynajmował sklepów w 


domach miejskich żydom, gdyż ci 
szkodzą jedynie kasie miejskiej. Po- 
dobny wypadek miał miejsce z kup- 
cem Tichanerem, który spowodował ; 
sztuczną  „„plajtę” i nie zapłacił Ma- 
gistratowi około 3 tysięcy za zaległy 
czynsz od składu. 


Zarysowanie rur elektrowni 
w Brześciu 


W związku z artykułem pt. „Nad- 
użycia przy budowie elektrowni w 
Brześciu”, zarząd m, Brześcia prze- 
syła nam sprostowanie następujące: 

Nie jest prawdą, że przy budowie 
elektrowni w Brześciu były nadtży- 
cia, natomiast prawdą jest, że na 
niektórych rurach betonowych, uło- 
żonych w kanale urządzenia wodne- 
go elektrowni paroturbinowej, oka- 
zały się zarysowania. 

Przyczyny zarysowania rur mogą 
być różnorodne, spowodowane jako- 
ścią wody, żwiru i kruszywa, uży- 
tych do wyrobt oraz szeregiem in- 
nych czynników, co jest przedmio- 
tem specjalnych badań, 

Nie jest prawdą, że „stan rur jest 
wprost katastrofalny: jį 
„Zupełnie zepsuty”, natomiast pra- 
wdą jest, że z ogólnej długości 309 
m. kanału wystąpiły zarysowania 
poszczególnych rur na „przestrzeni 


rurociąg | 


około 100 m. w różnych miejscach. 
Nie jezt prawdą, że przeróbka ru- 
rociągu wyniesie około zł. 50.000, 
natomiast prawdą jest, że po szcze- 
gółowym © zbadanię kanału rzeż 
ekspertów - specjalistów, irma 
„TRI” Towarzystwo Robót Inżynier- 
skich S-ka Akc, w Warszawie (wy- 
konująca roboty betonowe w porcie 
Gdyni) złożyła Zarządowi Miejskie- 
mu ofertę, według której należytej 
wzmocnienie kanału będzie koszto- 
wało około zł. 9.000. "AMP 
Wspomniany w artykule ogólny 
koszt w sumie zł, 120.000 obejmuje 
mie tylko wykonanie samego ruro- 
ciągu, lecz równa studzienki re- 
wizyjne oraz kosztowne urządzenia 
żelbetonowe przy ujęciu wody z Mu- 
chawca i pod gmachem elektrowni. 
Nie jest prawdą, że nowa elektro- 
wnia miała być uruchomiona w paź- 
dzierniku. JILIN 
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BARWY KATOWIC 
W czasie obrad rady miejskiej Ka- 
łowie ustalono nowe ba miasta, 
w kolorach żółto - niebieskim, 


BEZRUBUTNI NAPADLI 
NA POCIĄG 


' Gromada betrobotnych napadła w 
pobliżu stacji Łazy na pociąg towa- 
rowy j zaczęła zrzucać węgiel na na- 
syp. Eskortujący pociąg strażnik ko- 
lejowy chcąc spłoszyć złodziejów ūd- 
dał kilka strzałów karabinowych. 
Złodzieje rzucili się do ucieczki, Je- 
den z nich jednakże, niejaki Edward 
Dudsk z Zawiercia spadł pod koła 
pociągu i poniósi śmierć na miejscu. 
BURZA ŚNIEŻNA Z PIORUNAMI 


Nad całym Śląskiem i nad okoli- 
eami przeszła gwałtowna burza śnie- 
żna. Około godziny 11-ej nastąpiły 
grzmoty i pioruny nie spotykane w 


tych stronach od wielu lat, Idące od) 


półmoco - zachodu zwały chmur śnież- 
nych. pędzone silnym wichrem spo- 
wodowaty zupełny mrok, trwający o- 


koło 20 minut. Podczas krótkotrwa- 
tei burzy, ulica i place Katowic po- 

ryły się grubą warstwą śniegu, któ- 
ry wkrótce potem szybko tajał, two- 
rząc nied do przebycia kału- 
ie. Niezwykłe o tej porze zjawisko 
atmosferyczne obserwowali miesz- 
kańcy Katowic z dużym zaintereso- 
waniem. 


POŻAR FABRYKI 


Fabryka izolacji i płyt körkow 
w Małej Dąbrówce spłonęła Aa 


niemiecki Kdwara Karmarński z no: 
senberg na Śląsku Niemieckim, Przed 
pięciu laty Karmaińskiemu pozwoli- 
ły władze polskie wywozić jagody do 
Niemiec, na czym żyd doskonale za- 
rabiał, mając roczny ebrót około pół 
miliona złotych. 

Po wprowadzeniu ograuiczeń de- 
wizowych władze zmniejszyły wieln 
kupcom katolickim kontyngent wy- 
wozowy jagód do Niemiec, nie uczy- 
niono tego jednak w siosunku do 
Karmaińskiego. Kupcy katoliccy po- 
częli się żalić i w końcu napisali kił- 
ka doniesień do władz, oskarżając 
Karmaiiskiego o szkodzenie Skarbo- 
wi Państwa, 

W czasie dochodzeń, prowadzonych 
przez Okręgowy Inspektorat Ochro- 
ny Skarbowej w Katowicach stwier- 
dzono niebywaią rzecz. żyd Karmaiń- 
ski miał część swego biura w miesz- 
kaniu naczelnika Urzędu Celnego w 
Lublińcu, gdzie również przeprowa- 
dzono rewizję, w czasie której zna- 
leziono wiele kompromitującego Kar- 
maińskiego i naczelnika Pykę mate- 
riału, Z ksiąg handlowych wynikało 
bowiem, iż Karmaiński wypłacił Py- 
ce kilka tysiecy złotych, jednak do 
tej pory nie udało się stwierdzić za 
co pieniądze były wypłacone, 

Z innych ksiąg wynikało, że Kar- 
maiński poszkodował Skarb Państwa 
na około pół miliona złotych, Kupiec 
żydowski musiał bowiem przedsta- 
wiać w Polskim Instytucie Rozra: 
chunkowym rachunki za sprzedane 
przez siębie jagody w Niemczech. Na 
tej bowiem podstawie prowadzono 


rozrachunki za Obroty Kkompensacyj-' Szczucinem, koło 
ne pomiędzy Polską I Niemcami. Ra. | 


chunki Karmaińskiego były jednak 
fałszowane. Wystawiała je bowiem 
firma „Hermes” z Rosenberg, która 
jest własnością żyda Karmaińskiego. 

Polski Instytut 
był natomiast żle informowany co do 
cyfr wywiezionych towarów. Kar- 
maiński wywoził również z Polski 


Rozrachunkowy | 


. 
= 


wiele pieriędzy, które były słaie u- 
krywane w koszach z jagodawi. 
Karmaiński krótko przed rewizia w 
jego biurze w Lublińcu zdołał zbiec 
do Niemiec, gdzie do tej pory prze- 
bywa, r 

Wspólnie z Karmaiński®m ma za- 
siąśc -na ławie oskarżonych kilku 
wyższych urzędników wielkiego 
przedsiębiorstwa, którzy współpraco- 
wali z żydem, } t b 

Władze prokuratorskie prowadzą 
natomiast dochodzenia przeciwko na- 
czelnikowi Urzędn Celnego w Lobliń- 
cu, Pyce, którego podejrzewa się o 
współpracę z handlarzem żydowskim, 


z 
PE acl 


=" Nr 388 


Ignorant robił protokół 


z „Archiwum 


Legionowego” 


Przesłuchanie kpt. Zajączkowskiego 


(JK) Prokuratura warszawska 
poleciła sędziemu śledczemu prze- 
słuchać kpt. Adama Zajączkow= 
skiego, który niedawno odpowia- 
dał przed lubelskim Sądem 


ACRIN 
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i CHOROBAMI 
KPRZEZIĘBIEMA 


Bez udziału Polaków 


odbyło się zebranie krakowskiej Izby Adwokackiej 


KRAKÓW, 28. 11. Jak było do 
przewidzenia, w tegorocznym wal- 
nym zebraniu krakowskiej Izby Ad- 
wokackiej, które odbyło się w sobo- 
tę, adwokaci Polacy zgodnie z u- 
przednią zapowiedzią nie wzięli u- 
działa. W liczbie 274 złożyli oni na 
ięle mec. Rowińskiego deklarację, w 
której oświadczają, iż w zebraniu 
nie wezmą udziału, domagając się 
równocześnie ustawowego zagwaran* 
towania, aby Polacy rządzili korpo- 


racjami adwokatury w Polsce, 


Z koleci mec, Rowiński deklarację 
u: złożył Izbie Adwokackiej, gdzie 
wpłynęły ponadto takie same wnio- 
ski ze strony 20-tu adwokatów Pola- 
ków, którzy swych podpisów nie Złu- 
żyli pod zbiorową deklaracją. 


W nbiegłym roku deklarację o po- 
dobnej treści złożyło 169 adwokatów 
polskich ma posiedzeniu krakowskiej 
Izby Adwokackiej. 


Lichwa żydowskiego kupca 
przyczyną strajku 


Oryginalny strajk wybuchi pod; 
ąbrowy  Tarnow=- | 
skiej, w Małopolsce. Strajk wywołał 
żyd kupiec drzewny, Kampf, który 
zamierzał wyzyskać okolicznych go-| 
spodarzy. 

Zakupił on mianowicie w lasach 
majątku Lubasz większą partię drze- 


idziesz z prądem czasu, 


czytając ABC 


wa, zamierzając ją sprzedać z lich- 
wiarskim zarobkiem, Okoliczni chio- 
pi, potrzebując nabyć drzewo na 
swoje potrzeby, zmuszeni byli zwra- 
cać się do niego, ofiarowując mu 
sumę zł. 6 za metr sześcienny, która 
ogólnie przyjęta jest na miejscowym 
rynku. Tymczasem żyd żądał za metr 
po 21 zł. Oburzeni chłopi nie chcą w 
ogółe wywozić drzewa z lasu į urzą- 
dzili strajk, w którym uczestniczy 
ponad 300 gospodarzy. Strajk ma. 
przebieg najzupełniej spokojny. 


Grodzkim za zniesławienie woje” 
wody Dziadosza (Jak wiadomo 7 
p. Zajączkowski sprawę tę prze” 
grał). i 

Powyższe zarządzenie proku- 
ratury pozostaje w związku z 0-7 
świadczeniem woj. Dziadosza, Że 
protokuł z „Archiwum Legiono- 
wego” robił jakiś ignorant (cna 
dzi o protokuł o stanie służby 
Dziadosza ) 


Koszacxi 
gorączkuje 

Ofiara dokonanego we wrze” 
śniu rewolwerowego zamachu na 
uł. Chmielnej, robotnik Koszac” 
ki, czuje się w dalszym ciągu źle. 
"W ubiegłą środę przestrzeloną 
nogę wyjęto z gipsu dla dokona- 
nia operacji wyjęcia kul. Po wy- 
jęciu z gipsu noga Koszackiego 
silnie spuchła i chory zaczął go” 
rączkować. Jest on bardzo wy- 
czerpany i osłabiony, gdyż prawie 
nie nie je, najchętniej przyjmu” 
jąc tylko płyny. 

Spuchniętą nogę umieszczono 
napowrót na szynie. 


Złoża naftowe 
pod $am>orem 


Z  Monasterca, powiat Sambor 
donoszą, o odkryciu tam nowego sło” 
ża naitowego, Sprawa zainteregowa” 
ły się sfery przemysłowe borysław* 
skiego zagłębia naftowego, które 
mają zbadać czy nowo odkryte złoża 
Hr przedstawiały jakąś realną war- 
oś 


Lucowcy proszą 
o przyś ieszzenie śledztwa 


Z Przemyśla don że u preze” 
sa tamtejszego sądu jak również « 
kierownika oddziału śledczego sądu 
zjawiła się delegacja Stronnictwa 
Ludowego, która prosiła o przyśpie” 
szenie śledztwa w sprawie przywód* 
ców Stronnictwa Ludawego, przeby* 
wających do tej pory w areszcie. 


BRZEŚĆ : 
ZIEMNIAKI 
DLA BEZROBOINYCH 

Akcja zbiórki ziemniaków na rzecz 
bezrobotnych została prawie już u- 
kończona i na terenie Polesia zebra- 
no ponad 800.000 kg kartofli, lecz 
cyfra ta zostanie prawdopodobnie 
znacznie podwyższona, bowiem nie 
wszystko jeszcze zgłoszono do Woje- 
wódzkiego Komitetu Pomocy Zimo- 


wej. Dia samego brzeskiego Miejskie- | 


„Kronika 
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Tytoniowego, Uroczystość ta połączo- 
na była z wręczeniem miejscowemu 
pułkowi piechoty ciężkiego karabinu 
maszyjjiowego, ufundowanego wraz z 
koniem i zaprzęgiem przez pracowni- 
ków U. 


| POMORZE 
ZABÓJCA POLICJANTA 
PRZED SĄDEM 
Wydział karny Sądu Okręgowego 
w Grudziądzu rozpatrywai na sesji. 
wyjazdowej w Świeciu sprawę Kazj- | 


go Komitetu przeznaczono około 227 | mierza i Franciszka Rruszyńskich 


tysięcy kg. kartofli. 
SPÓŁDZIELNIA MIĘSNA 

W dniu i stycznia b. r, została w 
Brześciu zorganizowana Spółdzielnia 
Mięsna, 
niem, której pe dostarczanie mięsa 
dla poszczególnych jatek mięsnych. 
Poza tym Spółdzislnia ta z dniem 1 
maja br. uzyskała dostawę mięsa dla 


cała wraż z zapasami płytek korko- wojska garnizonu brzeskiego. 


wych. Straty obliczana są na 25.000 
złotych. , Przyczyną pożaru było u- 
szkodzenie w urządzeniu kotłów pa- 


rowych, 
WYSTĘPY BALETU PARNELLA 


W tych dniach przybył na Śląsk! 
Gnelski balet polski Feliksa Parnel- 
la, którego występy w Bytomiu, Gli- 

i Zabrzu, wzbudziły duże zą- 
ù teresowanie wśród Polaków, zamie- 
szkałych na terenie Śląska Opolskie- 
go. 


| 


„OGŁOSZENIA DROBNE 


MEBLE 
AGS 
Firma chrzetci- 


KEBL jańska „Cigi 


kowski” Nowy Świat 
. Duży wybór nowoczege 39 
nych mebli gotówka — ratami. Sztuk 


noliedvficze 
MEBLE firma chrześcijań- 
ska  „Ciężkowski* 
Plac Trzech Krzyży 12 po 
leca duży wybór nowoczęgnych me 
bli, Warunki dogodne. Sztuki poje- 
dyńcze. 


TAPCZANY skie nowoczesne, to- 


tele klubowe wyrób własny poleca 
H. Bielawski, Zielna 17, front 


KUPNO, SPRZEDAŻ 
RASE P 


Kaszyny do pisania 
Torpedo podróżne, 
biurowe: arytmometry 


Thales: duży wybór na 
szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
= Remonty. Mauczunder, Marszał 
kowska 83 tel. 700-06, 


ROZNE 

BPTF 

A) jnak okien, czyszcze- 
nie szyb tanio. Osiecki, 

Złota 25, tel. 2.27-62 


PZŁ chromowanie, niklowa- 

nie i o daje ""e wykonuje Zakład 
GALWANICZNO - SZLIFIERSKI E. 
BURAKOWSKI, Widok 24, tel 294-38. 


ARTY<UŁY SPORTOWE 
NARTY ZUBKA 


nabycia wyłącznie w składzie fab. 
rycznym Polska Spółka Sportowa 
Jerozolimska 20. 


PRACE ZAOFIAROWANE 
o RADAR || 


J 


najlepsze z 
najlepszych do 


uk otrzyjauć pracę? Awrocić się GW | 
Administracji „ARBU% Wąrszawa | stawiony do szpitala kolejowege w 


GROŹNY POŻĄR 

We wsi Chocisław, powiatu brze- 
skiego w zabudowaniach Kupczyka 
Stefana, powstał 
stępnie przerzucił się na sąsiednie 
zabudowania, skutkiem czego spaliło 
się doszczętnie 8 zabudowań wraz z 
urządzeniem, inwentarzem żywym i 
martwym, ogólnej wartości 
30.000 zł, Pożar powstał prawdopo- 
dobnie przez podpalenie, Podczas ak- 
cji ratunkowej doznała dotkliwych 
poparzeń żona na wstępie wymienio- 
nego Teodozja Kupezyk, którą w sta- 
nie prawie beznadziejnym wudstawio- 
no do szpitala. Na podstawie prze- 
prowadzonego wywiadu policja jest 
już na tropie zbrodniarza - podpala- 
CZ 


KRADZIEŻ OWIEC 

We wsi Borsukowo, powiatu hirie 
nieckiego skradziono. na szkodę 15 
włościan 126 owiec będących we 
wspólnej stajni. Takiej masowej kra- 
dzieży owiec na terenie województwa 
poleskiego jeszcze nie było. Policja 
czyni energiczne dochodzenie celem 
ustalenia sprawców. 

TRAGICZNY WYPADEK 
KOLEJARZA 

Ustawiacz wagonów kolejowych 
Rosak Jan, zamieszkały w Brześciu 
w czasie gpinania wagonów na sta- 
cji Brześć Centralny dostał się pod 
wagon, doznając zgniecenia prawej 
ręki i złamania kości 
scach. W stanie b. ciężkim został od- 


AL Jerozolimskie a Ugłoszenia o pe Brześcia n. Bugiem. 


szukiwaniu ; zaofiarowuniy pracy ša- 


mieszczamy z ustępstwem 60 proc | SDYAIĄ 


W wypadkach uzasadnionych bz 
tnie, 
PRACE POSZUKIWANE 
E | 
e atiikowany STOLARZ szuka 
pracy w zakresie j 
Jest zdolnym sumiennym pracowni- 
kiem, Referencje. Zgłoszenia kierować 


Al, Jerozolimskie 3a, ABC, dla „Su- 
mienny stolarz”. 


AŻ A coddk= 


| PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


swego fachu. | 


BADACZ ANGIELSKI W GDYNI 

Staraniem tutejszego Towarzystwa 
Polsko - Angielskiego prybywa do 
Gdyni znany badacz angielski, r. 
Hugh Ruttledge, który wygłosi od- 


czyt p. t. „Próby zdobycia Mount. E- | 


verest”. Poza tym odbędzie się wy- 
świetle ciekawege filmu z dwóch wy- 
praw, które zorganizowali Anglicy 
dla zdobycia tego szczytu. 


LUBLIN 
POŚWIĘCENIE GMACHU 
W Lublinie odbyło się uroczyste 
poświęcenie gmachu zakładu upra- 
wy tytoniowej Polskiego Monopolu 


n. „art Mięsny”, zada. | 


pożar, który na-j 


ponad 


w 4-ch miej- 


oraz Władysława Czarneckiego z Li- 
pienek, oskarżonych o zabójstwo po- 
|sterunkowege Stanislawa Kawczyń- 
' skiego, Post. Kawczyński stanął w o- 
bronie egóh napastowanych przez o- 
skurżonych Í uderzony przez Kazi- 
mierza Kruszyńskiego 
głowę zmarł po kilku dniach. Sąd 


skazał zabójcę na 10 lat więzienia, | 


brata na 3 lata, a Czarneckiego na 8| 
miesięcy. 

. SZPITAL BYDGOSKI GOTOWY 

Wielki gmach szpitala miejskiego 
na Bieiawkach jest już nieomal kom- 
pietnie urządzony. Ustawione są ga- 
binety lekarskie, laboratoria, sale o- 
peracyjne, wszelkie gabinety do na- 
świetlań i t. d. Obecnie kończy się u- 
stawienie mebli szpitalnych. Przenor 
| szęrnie chorych nastąpi w pierwszych ! 
| dniach grudnia i wtedy przypuszczal-| 
nie nastąpi uroczyste poświęcenie, (a) 
ZDERZYŁA SIĘ Z MOTOCYKLEM 
i TAKSÓWKA 

W Toruniu przy skrzyżowaniu u- 
lic Wały i Aleję 700-lecia aa 
zderzenie samochodu z motocy: 
Skutkiem zderzenia z przyczepki mo- 
tocyklu wypadł "na chodnik oficer, 
który potłukł się dotkliwie. Samochód 
| został uszkodzony i ogólne straty 
wynoszą 200 zł. Przy motocyklu Zo- 
, stała uszkodzona przednia część przy- 
czepki. (a). 


STANISŁAWÓW 


ZUCHWAŁĄ KRADZIEŻ 

Dużą sensację w Stanisławowie 
wzbudziła zuchwała kradzież wali- 
zy na dworcu kolejowym stanisła- 
wowskim. Kradzieży tej dokonał 
'złodziej - recydywista Franc. Hara» 
symowicz, Sąd grodzki skazał nie» 
poprawnego złodzieja na karę 1 ro: 
ku, sędzia odwoławczy uniewinnił 
go jednak. (js.). 

KRADŁ ŚWIECE Z KOŚCIOŁA 

W kościele OO. Jezuitów w Sta- 
nisławowie dokonywano przez dłuż 
szy Czas systematycznych kradzie- 


jaki Jan Piwowar, który sprzeda- 
wał skradzione świece drobnemu 
,kupcowi Sotwińskiemu. Obecnie 
Sotwiński stanął za paserstwo przed 
sądem, który skazał go na 7 mie- 
sięcy aresztu. (js.). 

TRAGEDIA GOŃCA 
Goniec firmy  Margoschesa, Jan 


Kostecki otrzymał od swych pra- | 


Coda KDE B_ ZAB EE | przekroczyła 25 mjsek. Krótko przed f 


zapłacenia w Urzędzie Skarbowym 
W kasie Urzędu Skarbowego skra- 


dziono mu z otwartej teczki kwotę , ™ 


1.150 zł Okradziony tak przejął sł 


| 
tą kradzieżą, że usiłował popełnić | 


| samobójstwo. (is.) 


prowincjon 


sztachetą w | 


em gotówka ponad 4000 


| Niny Pietro 


sg za m 


LIKWIDACJA SZAJKI 

* ZŁODZIEJSKIEJ 
Policja w Qiynii, pow. tłumackie 
go ziikwidowała grożną szajkę zło 
dziejską składającą się z 7 osób, 


która przez dwa lata dokonywała ': 


licznych kradzieży i włamań na te- 
renie pow, tłumackiego. Do szajki 
tej uależeli sami znani nacjonaliści 
ukraińscy, karani za różne przestęp 
stwa antypaństwowe, a to Iwan i 
Michał Binłejowie, Józef Sap, Pa- 
weł Łogusz, Marcin i Iwan Zura- 
kowscy z Odaj i Andrzej Szuszyry- 
ba z Słobudki. (js.). p 
STRAJK OKUPACYJNY 
W fabryce skór Margoschesa w 


Stanisławowie, wybuchł strajk oku, 


paeyjny na bardzo ciekawym ło- 
zu anowicie robotnicy nienależący 
do socjalistycznego związku zawodo- 
wego pobili zrzeszorną robotnicę. Po- 
rieważ właściciel fabryki nie chciał 
usunąć z pracy sprawców pobicia, 
robatnicy podburzeni przez agitato- 
rów zastrajkowali. Strajk trwa. 
PODWYŻKA PŁAC 

W Stanisławowie zakończył się 
prokiamowany przed kilku dniami 
strajk pracowników  galanteryjnych 
i Z. k m aj strajku 
pracownicy uzyskali podwyżką płac, 
według żądania związku kri io 


SCHWYTANIE BANDYTY 

W Chociniu, powiatu  kałuskiego 
policja aresztowała jednego ze spraw- 
ców śmiałege napadu na Kasę Stef- 
czyką w Tużytowie pow. kałuskiego. 
Łupem włamywaczy paata wówczas 

„ (js). 
4 POŻAR MŁYNA : 
"Na „zbrodach” pod Tarpgowicą Pol- 


alna 


EETAS. "WR.ALSztca 


AARETE, 


O 


ną pow. horodeńskiego spłonął do 
szczętnia młyn wodny, wraz z zapa” 
sami zboża, stanowiący własność Ef" 
roiima Seifera. Szkoda wynosi około 
15.000 zł., gdy tyrńczasem łączna m1" 
ma ubezpieczenia młyna į zapasów 

wynosi jedynie 5.800 zł. (js). 

STRAJK OKUPACYJNY 

W Bolechowie pow. delińskie 
tartaku firmy Benom i Sp. wybuc 
proiestacyjny strajk okupacyjny prze” 
E przyjęciu przez firmę robotniks 
Marusiaka do pracy. Maiusiak przy” 
jęty został do pracy w miejsce cho” 
rego od dłuższego czasu  miejakiego 
Mautnera, sekretarza Związku Robot 
! niczego P. P, $. Mautner wykorzy” 
stując swój wplyw na robotników 

wywołał strajk okupacyjny. (js). 
ŚMIERĆ W PLOMIENIAC s 
W Zielonej, pow. nadwórniańskie” 
go wybuchł w nocy w domy Jewdó” 
chy Siszczuk 70-lętniej staruszki ke 
żar, który strawił doszczętnie dom 
mieszkalny. Nie udało się ognia ug% 
sić i w płomieniach poniosia śmierć 
meszczęśliwa właścicielka zagrody! 
której zwęglone zwłoki odnaleziono 
dopiero na drugi dzień w zgliszczach 


LWÓW 
WOJSKO DLA BEZROBOTNYGH 
Oddziały wojskowe  stacjonowi% 
we Lwowie wezmą czynny udziai w 
tegorocznej akcji pomocy zimowej: 
|__W czasie od 1 grudnia do 15 sty 
nia 1938 roku będą oddziały wojsk” 
we lwowskie dożywiać 885 najbl 
i niejszych dzieci, wydając im obiady 
,1 podwieczorki. Akcja oddziałów wok 
akowych odbiła się żywym echem 


w 


jak najszerszych kołach społeczeł” 
i stwa. 


Kronika poznańska 


| ODDZIAŁ ABC: POZKAŃ: 27 GRUDNIA 2 | 


KINA 

APOLLO: „Ku Wolności”. 
CORSO: „Samochód nr. 
GLORIA: „Płomienne serca”. 

GWIAZDA: „Tajumnica starego 
zamku”, 

METROPOLIS: „Ku Wolności“, 
OŚWIATOWE TCL: „Dwie Joasia” 
„RENAISSANCE: „Zamek tajem- 


SŁOŃCE: „Przedziwne kłamstwo 
wny*. 

ŚWIT: „Promienie zagłady”, 
WILSONA: „Allotria”, 


99* 


ży świec. Kradzieży dokonywał nie : 


WICHURA W POZNANIU 
Nad Poznaniem i okolicą szalała 
gwałtowaa wichura. W Poznaniu 
szybkość wiatru około godziny 9-ej 


południem spadł śnieg, po czym wiatr 
CHOROBA DYR. BOELKĘ 


W czasie piątkowej premiery. we- 
sołej komedii „Bęben, w teatrze 


Polskim w Poznanin, zaniemógł, j 
ważnie dyrektor tego teatru p. 
ke, który grał główną rolę mos% 
Dyr. Boelke chory jest og dłuż54, 
go czasu na sercz i w czasia pra 
stawienia stan jego pogorszył CJ 
dalece, że nie mógł dokończyć w 
roli. W 4-tym akcie zastapił Z pk 
żyser sztuki p. Zygmunt X osk 
WIZYTACJA WIĘZIEŃ 4 
Dyrektor departamentu karne py" 
Ministerstwie Sprawiedliwości wię, 
chowski zwiedził w tych dniach 
ziente poznańskie, po czym W% e 
w towarzystwie przedstawiciela poz 
kuratury poznańskiej i oficerów zł 
ży więziennej do Gniezna, gdzie Up” 
|dził więzienie oraz zakład dla c 
prawnych przestępców w Trze 


PROKURATOR APELUJE 

W głośnym procesie przeciw 
Drwęskiej prokurator Sądu Ok 
| wego w Poznaniu założył apela“ 
wyroku uniewinniającego, 


p 
red 
ję i 


=5 Mr. 378 


GEE |7 otni 


ZANIEPOKOJENIE 
WZRASTA 
Zaniepokojenie żydów ostatni- 
mi wypadkarni, jakie mają mici- 
Sce w Polsce, wzrasta. Bo weżmy 
tylko ostatnie tygodnie. Kongres 
piecki, całkowicie jednolity w 
Swoim  poglądzie na niehezpie- 
czeństwo żydowskie, zebranie izb 
adwokackich, gdzie cała polska 
adwokatura zajmuje również jed- 
nolite stanowisko i nie zdołał 
brzeprowadzić swych wniosków, 
Jedynie dłatego, że w adwokatu- 
rze większość posiadają żydzi. 
W tych warunkach żydzi tęsk- 
ħñym wzrokiem patrzą na zagra- 
nicę. Rezultatem tego są najroz- 
maitsze interwencje zagraniczne, 
choćby ostatnio nauczycieli ame- 
rykańskich. 
Ale i te środki nie possogą ży- 
dom, 3 


wygłosił odczyt 
w Klubie Demokratycznym 


W sobotę w salach Resursy O- 
bywatelskiej w Warszawie odby- 
ło się zebranie dyskusyjne człon- 
ków Klubu Demokratycznego. Na 
zebraniu wymienionego Klubu od- 
czyt p. t. „Prawo prasowe w Pol- 
sce“ wygłosił red. Stefan Gros- 
tern. y > 

W dyskusji nad referatem u- 
chwalono jednomyślnie rezolucję 
w sprawie wolności prasy. 

W dalszym ciągu zebrania 

członkowie Klubu Demokratycz- 
nego ubolewali z powodu zawie- 
szenia „Dziennika Porannego" so- 
lidaryzując się z jego pracowni- 
kami, 
, Przy okazji nadmienić trzeba, 
14 po zamknięciu wszystkich cza- 
sopism ZNP, w których zabierało 
głos t. zw. „demokratyczne nau- 
czycielstwo', wyłoniono specjalny 
komitet redakcyjny, który będzie 
redagować dodatek nauczycielski 
do „Dziennika Ludowego". 


NEREK zizi AE] 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


W obłędnym kręgu nienawiści 
erze litewscy strzelaj 


a 


do polskich rogatywek 


Opuszczam Kowno. Przed sa- 
mym wyjazdem zwiedziłem do- 
mek naszego wieszcza — Adama 
Mickiewicza, podobny do wiej- 
skiej chaty. Styszałem, że Litwi- 
ni mają zamiar go zburzyć. Dzi- 
wne — wszak Mickiewicza uwa- 
żają oni za Litwina, bowiem pi- 
sał: „Litwo, ojczyzno moja“... Ów 
fragment z „Pana Tadeusza“ wy- 
ryty na marmurowej tablicy, u- 
mieścili w Muzeum im. Witolda 
Wielkiego. Zapominają, że poeta 
myślał tylko o Litwie złączonej z 
Polską unią na zawsze, że był z 
krwi i kości Polakiem, a z jego 
dzieł bije polskość potężnym, 
wspaniałym głosem. 


„CHRZTY' LITEWSKIE 

Nie tylko Mickiewicza, ale i Ma. 
tejkę, Orzeszkową, Syrokomię i 
innych chcą za wszelką cenę 
„przechrzcić” na Litwinów. Dla 
nas — to miłe i zaszczytne, że 
wielkich synów Polski Litwa uwa- 
ża za swoich. Śmuci nas nato- 
miast i boli, że Litwini z całą bez- 
względnością niszczą wszelkie 
polskie ślady. s 

Jestem w Kłajpedzie. Zachwy- 
cam się jej uroczym położeniem 
nad zatoką Kurońską u ujścia 
Niemna. Oprowadza mnie młody, 
miły profesor Instytutu Pedago- 
gicznego, Bendoravicius. Rzad li- 
tewski, zdając sobie doskonale 
sprawę, jak wielkie znaczenie dla 
młodej Litwy ma Kłajpeda, nie 
żałuje na nią pieniędzy. To też 
rozrasta się ona ogromnie. Podo- 
bno w ciągu ostatnich 10 lat na 
rozbudowę portu wydano około 25 
mil. litów. Pogłębiono port, zbu- 
dowano nowe Śpichrze na zboże 
i dźwigi. Miasto przed wojną 
światową liczyło 26 tys. miesz- 
kańców, a obecnie 50 tys. Sprawa 
palącą jest tu kwestia mieszka- 
niowa. Mieszkania są bardzo dro- 
gie, a Niemcy Litwinom nie chcą 
ich wynajmować. Miasto ma cha- 
rakter niemiecki. Wokoło rozlega- 


Zerwano godło polskie 
z gmachu Komisariatu Generalnego 
w Gdańsku 


" GDAŃSK, 28. 11. Nieznani 
Sprawcy w nocy z dnia 25 na 26 
bm. zerwali z gmachu Komisaria- 
tu Generalnego R. P. w Gdańsku 
Przy ul. Neuegarten tablicę mo- 
siężną z godłem państwowym 
bolskinı oraz napisem „Generalny 
Komisarz R. P. w Gdańsku", Sie- 
dziba Generalnego Komisariatu 


znajduje się w najruchliwszym 
punkcie Gdanska, to też bardziej 
jeszcze ciekawe jest w jaki spo- 
sób udało się zerwać godio pań- 
stwa Polskiego. 


Śledztwo niewątpliwie ujawni, 
w jakich kołach powstało tego 
rodzaju wystąpienie. 


Zahamowanie rozwoju 
ebrotów Świato wych 


GENEWA, 28.11. Wojna na Da- 
ekim Wschodzie, inne komplika- 
cje międzynarodowe, załamanie się 
Na giełdach, zwłaszcza amerykań 


skich, oraz spadek cen świato- 
Wych — hamują poprawę gospo- 
darczą. 


Listopadowy zeszyt wydawnie- 


BE Ligi Narodów -„Bulletim Men- 


suel de Statistique“, który się 
ukazał w dniu 22 bm. wykazuje, 
że wartość w złocie handłu śwła- 
towego we wrześniu rb. wzrosła 
w porównaniu z wartością obro- 
tów w sierpniu rb. o 1,5 proc. 


Zaznaczyć należy, Że zgodnie z 
normalną tendencją sezonową 
wzrost tem powinien był być 


znacznie większy. 


Odwołanie niemieckich konsulów 
Zerwanie stosunków dypiomatycznych? 


ły „7 Moskwy, rząd niemiecki odwo- 
ters ZYStkich swoich konsułów z Pe- 
ty sburga, Moskwy, Charkowa, Ode- 
Ra Tisu i Władywostoku. Nie ule- 
jest wątpliwości, że zarządzenie 

Miga 


z 2y ZSSR i Rzeszą w związku 
Pra Śl adowaniami Niemców na te- 
GH Sowietów. 
prz. Otene w sowieckich więzieniach 
op *bywa kilkuset Niemców, którym, 
konc? pochodzenia nie zarzucają nic 
retnego. Mimo to cały ich mają- 


HELSINGFORS, 28. 11. Jak dono |tek został skonfiskowany. Widzenie 


| siẹ z aresztewanymi jest surowo 
ea Interwencja niemieckich 
dyplomatów nie przymiosła żadnego 
wyniku. Konfliktu nie udało się za- 


iw „Zar „ to | żegnać nawet na skutek specjalnych 
wynikiem raprężenia SIOSUNKóW | rozmów w Komisariatach spraw za- 


| granicznych. 


| Wszystkie te fakty 


spowodowały 
ostatnio zarządzenie rządu niemiec- 
kiego, który demonstracyjnie odwołał 
wszystkich swoich konsulów z tery- 
torium ZSSR. 


nym jej portem i jakby oddechem 
na szeroki świat jest Kłajpeda. 


DLACZEGO? 

W rozmowie z prof. Pakszta- 
sem zapytuję: 

— Panie profesorze, czemu Li- 
twini zajmują się beznadziejną 
sprawą wileńska? Czyż nie było- 
by lepiej wszystkie swe siły skon- 
centrować przede wszystkim tu w 
Kłajpedzie? Przecież utrzymanie 
się Litwinów nad Bałtykiem — to 
dla nich kwestia doniosłego zna- 
czenia. 

— Wszyscy Litwini wiedzą do- 
brze, czym jest dla nich Kłajpe- 
da. Ja nawet rzuciłem projekt 
przeniesienia tu naszej stolicy — 
odpowiada profesor. 

Na Litwie wszystko co polskie 
jest nie tylko ośmieszane, ale i 
zohydzane. Młody nacjonalizm li- 
tewski zionie nienawiścią ku Pol- 
sce. Jakby nigdy Polak nie był 
Litwinowi bratem, ale odwiecz- 
nym wrogiem. 

Czyż zdają sobie sprawę Litwi- 
ni, że wychowywanie młodzieży w 
duchu skrajnego szowinizmu i roz 
wijanie w niej wybujałych fał- 


ją się przeważnie dźwięki mowy 
niemieckiej, a czasem i szwargot 
Żydowski. Bo i tu jest 3 tys. ży- 
dów, którzy po przewrocie hitle- 
rowskim  popieraja Litwinów. 
Choć oficjalnie stosunek Niem- 
ców do Litwinów jest poprawny, 
ale w życiu codziennym istnieją 
tarcia. 


KŁAJPEDA 


W Kłajpedzie znajduje zatrud- 
nienie 9500 robotników w prze- 
myśle drzewnym, browarach i go- 
rzelniach. Są to przeważnie żmu- 
dzini. Rząd litewski musi trosz- 
czyć się, by mieli gdzie mieszkać. 
Bank Ziemski rozpoczął dla nich 
budowę domów. I tak: w roku bie- 
żacym powstało 45 domów robot- 
niczych, na co wydano półtora mi- 
liona litów. Ze względu na trud- 
ności mieszkaniowe, no i nieprzy= 
chylne stanowisko ludności nie- 
mieckiej powstał plan zbudowania 
nowej dzielnicy litewskiej. Reali- 
zacja owego planu przewiduje 
koszty, dochodzące do 70 mil. li- 
tów. Na małe państwo litewskie to 
suma ogromna. Litwa posiada 90 
km morskiego wybrzeża, a jedy- 


Jrybuna pczyjaciół i przeciwników 


„Manewr błędny w 


szywych ambicyj może ich pań- 
stwu przysporzyć wiele kłopotów. 

Choć dzieciom nakazuje się mo- 
dlić przed lekcjami do Matki Bo- 
skiej Ostrobramskiej, by dopomo= 
gła do wybawienia Jej z polskiej 
niewoli i ćwiczacym się w strze- 
laniu żołnierzom wiesza się jako 
cel polskie rogatywki, to tamtej- 
si Polacy mimo wszelkich niegod- 
nych metod i prześladowań nie 
wyprą się swej narodowości. 
Niech tam nawet p. Rondomański 
przez litewskie radio rzuca na 
Polskę wstrętne oszczerstwa — 
nasi rodacy nie zapomną, że są 
Polakami. 

Jakie korzyści czerpią . Litwini 
z walki z nami? Żadnej, a raczej 
działają na swa szkodę. Polacy 
różnego rodzaju wprost niepoczy- 
talne i uwłaczające narodowi li- 
tewskiemu wybryki i prowokacje 
potrafili przyjmować z pobłażli- 
wością i wyrozumieniem. Jednak- 
że liczenie na to stale jest co naj- 
mniej krótkowzroczne.. Napręża- 
nie i zaognianie stosunków z na- 
mi nie leży przecież w interesie 
samych Litwinów. 

Dr. Jan Kucharski. 


zasadzie 


mści się długo” 
Artykuł gen. Lucjana Zeligowskiego 


W związku z zebraniem Rady Wi-, 
leńskiej Izby Rolniczej do którego rol- gowa już zwyciężyła. 
nicy  wiłeńscy „przywiązują bardzo, Wan idEdwa któr sowadziń 
wielką wagę, „Kurier Wileński" z dn.' ma , ą P 


22 b. m. zamieścił uwagi p. gen. Lu., my od kilku lat, jest wygraną... 
cjana Żeligowskiego, które poniżej, Lecz wtedy, kiedy wygrana jest 
w wyjątkach zamieszczamy: wojna, kiedy nastąpiła wygrana 
„Kiedy mówimy o Wileńskiej I- strategiczna, wtedy bronią się 
zbie Rolniczej i jej 4-letniej prak- jeszcze ośrodki oporu, mając róż- 
tyce, to zawsze przychodzi mi na ne nadzieje. 
myśl jedna z prawd wojny, która Izba Rolniczą jest fragmentem 
głosi: „Manewr, biędny. w zasa“ walki dwóch idei i stanowi = 


Chcę wierzyć, że idea samorzą- 


dzie, mści się długo". Otóż żasa” Śnie ten wielki. ośrodek oporu i” 


dy organizacyjne Izby i ordynacja deologii organizacyj  dobrowol- 
wyborcza do Rady Izby były błęd- nych. 
nym manewrem, który mści się Istnieje kilka rozwiązań 


dotychczas i będzie mścić się: sytuacji: 
depóki nie będzie zmieniony Sta-' 
tut Izby. | 

„.Jzba Rolnicza biorąc ster w, a 
ręcę miała przed sobą wyraśre| D Gaj 
zadania: „Podnieść dobrobyt mas: 
rolniczych za pomocą samorządu | l 
gospodarczego". Hasła te były 
równoznaczne i wynikały z inne- 
go hasła: „Ugruntować państwo- 
wość polską na naszych północ- | 
no - wschodnich ziemiach“, | 

Niestety, nie zostały one zrea- 
lizowane. Błędny manewr zaczął 
się od tego, że do Rady Izby były 
powołane tyiko dwa obozy elity 
społecznej. Pierwsza elita o psy- 


W sobotę władze policyjne zlikwi- 
dowały aferę nielegalnego 
bronią i amunicją, której giównymi 
odbiorcami byli warszawscy i okolicz- 
ni przestępcy, Handlem tym trudniła 
się warszawska firma „Łoś” przy 
*ul Przejazd 1i, dostarczając na Za- 
mówienie świata przestępczego broń, 


handlu ; 


chice ziemiańskiej, bierna, egoi- oraz amunicję w większych nawet 
styczna i zniewieściała, nie mó- ilościach, | ' i 
gła już dać z sebie ani progra- Pośrednikami między firmą a 


„klientelą” był naturalnie żyd, Mord- 
ıka Drach (Celestynów), który trud- 
nił się także przewożeniem broni i; 
amunicji do miejsca przeznaczenia. 
Aby uniknąć trudności ze 


mu, ani woli, ani większej ambi- 
cji gospodarczej. Okres dziejowy 
ją zastał w zupełnym niezrozu- 
mieniu oblicza epoki, duszy chło- 
pskiej i warunków zbiorowego ży 
cia wioski. 

Druga elita nowoczesna, pełna 
temperamentu i praktycyzmu, na 
naszych ziemiach niesłusznie na- 
zywa siebie organizacjami do- 
browolnymi, gdyż w rzeczywisto- 
ści są one w 90 proc. organiza” | 
cjami płatnymi i subsydiowany- 
mi. Organizacje te, które cechu-/ 
je wielka przedsiębiorczość i i- 
nicjatywa mają większe walory 
politycznej, niż rolniczo - gospo- 
darczej natury, 

Z tych dwóch elit, z domieszką 
urzędników była skonstruowana 
Rada Izby. Masy rolniczej, chło- 


pozorami, najczęściej przewożąc broń 
w koszu do nabiału. 


przed Sądem 


Izba karna II Sądu Najwyższe- ; 
go rozpatrywała skargę kasacyj- 
ną wniesioną przez obronę roz- 
wiązanego przez władze litew 
skiego komitetu w Wilnie Staszy- 
sa, który niedawno był bohaterem 
głośnego procesu o przemycanie! 
nielegalnych funduszów z Litwy, 


1) Kierownictwo Izby może u- 
znać, że ideologia organizacyj do- 
browolnych w ich obecnej for- 
mie przegrała i złożyć mandaty. 
Wtedy należy zachować się z naj- 
większą lojalnością do przeciw- 
ników ideowych i całego aparatu 
przez nich rozbudowanego. 


2) Zarząd Izby będzie nada] | 


prowadzić politykę organizacyj 
dobrowolnych lub-będzie starał 
się zastosować kompromis dwóch 
ideologij. 

Na to zgodzić się nie można. 


być zaatakowany i obalony“, 


policja wkroczyła do skiadów, zasta- 
no tam już Dracha przygotowanego 
do drogi z olbrzymim koszem wypeł- 
nionym rewolwerami, które przysy- 
pano sieczką. Obok rewolwerów żyd- 
pośrednik przygotowany miał wore- 
czek z 30-ma kilogramami prochu, 
oraz kilkaset nebojów gotowych róż- 
nego kalibru. 

Na ulicy oczekiwał go pomocnik, 
Abram Rotieaberg z Zielonki, który 
pomagał, jak się okazało, swemu 
szwagrowi, w rozwożeniu broni do 
dalszych okolic prowircjonalnych.Mie 
ściły się tam drobne składziki, które 


strony | zaopatrywały przestępców z okolic 
władz, Drach czynił to pod różnymi | nawet bardziej odległych. 


Firma „Loś* zaopatrywała się w 


W chwili, gdy broń we wszystkich możliwych źród- 


Sprawa prezesa Staszysa y 


Naiwyższym 


chodziło o ustaienie, czy przewe- 
żenie złotych medali traktowane 
może być jako wywóz kruszca. 
W r. ub. Staszys wyjeżdżając za 
granicę na stacji w Zbąszyniu 
niedokładnie zadeklarował wy- 


wożone kwoty pieniężne, a poza! 


tym niezapodał, iż przewozi on 


Za co skazany został, jak wiado- | złoty medal z wieku XVII (histo- 


| 
| PERSONALNE 

Podobno: 

Rabin Schorr został zapro- 
szony przez księcia Michała 
Radziunłła bez brody na druż- 
bę. 

Wobec wykazanych talentów 
Wacia Jędrzejewicza w pro- 
wadzeniu baletu, przypuszcza- 
jąc. że te zdolności są rodzin- 
ne, Parnell konferuje z Janu- 
szem Jędrzejewiczem w spra- 
wie zaangażowania go do swe- 
go zespołu. 

Prof. Kotarbiński zostaje 
prezesem Związku żydów bo- 
haterów walk o Niepodleg- 
łość. Będzie on świelnie paso- 
wał do tego humorystijcznego 


= MJ SDL NN NWL 


nie był żołnierzem. 

Burmistrz Starzyński był w 
teatrze r— jak zawsze w najlep- 
szej loży, ustami pełnymi 
cukierków. Choć cała sala go 
widziała, nie urządzono mu o- 
wacji. 


FILM I GEETTO 


Chałatowe pismo X-ta muza 
tak reklamuje chałatową ka: 
wiarnię Espchłanade: 
jest cafe w „naszym“ mieście " 
gdzie jak rodzynki w cieście 
wszyscy filmowcy nasi siedza... 
Od chwili jej powstania je- 
szcze żaden Polak nie zaszedł 
do tej ghettowej meliny. Gdzież 
mogły się ulokować te Libke- 
ry, Lejiełesy,  Oberszwancy, 
Szapirochy, Sądki..? Oczywi- 
ście tylko w ghetcie. (kol.) 
IE=TE | [ZNSMWEE | E E 


Drugi tajfun 

nad Filipinami 

183 csób zginęło 
MANILA, 28.11. Nad archipe- 


m 
24 


lagiem Filipińskim przeszedł no- 
s tajfun, Podczas  orkanu, 
180-ciu ludzi zginęło, a kilkaset 
osób odniosło cieżkie rany. 170 


tysięcy mieszkańców znajduje się 
w skrajnej nędzy, gdyż htrragan 
zburzył ich domostwa i całe mie- 
i nie. > i 


tej | Zarząd musi w takim wypadku | PAMIĘTAJ © BEZROBOTNYCH 


NARODOWCACH 


y arsenał na ui. Przejazd 


destarczał broni przesięscem 
„Hiszpany* w koszu z sieczką 


iłach nie gardzac nawet Kercelakiem, 
gdzie zakupywano zepsute rewolwe- 
ry, które po napruwie sprzedawano 
bądź jako nowe, hadź jako tylko kil- 
kakrotnie używane. Reperacją sta- 
rych rewolwerów  trudnił się ruszni- 
karz jJabioński, zamieszkały na ul. 
Nowolipki 57. Skład był obficie zao- 
patrzony, gdyż podczas rewizji zna- 
į leziono większą ilość najzupełniej no- 
i „hiszpanów”. 


Firmy trudniące się handlem bronią. 


i amunicją, ocowiązane są do prowa- 
dzenia ścisłej ewidencji sprzedanej 
broni, oraz kontroli prochu i amimi- 
cji. Ewidencje te i ksiażki Kontrolne 
znajdują się pod ścisłą obserwacją 
władz i wszelkie przekroczenia w tym 
kierunku są natychmiast i bezwględ- 
nie ścigane. Dia uniknięcia przykroś- 
ci z tej stromy, aierzyści księgowali 

sprzedany proch, łuski, kapiszony i 
naboje na zupełnie legalnych ra- 
chunkach. 

W związku z tą afera aresztowano 
również żydów - pośredników: Dra- 
cha i Rotencerga oraz  rusznikarza 
| Jabiońskiepo. 

Dalsze śledztwo w tej sensacyjnej 
sprawie doprowadziło do aresztowa- 
inia właścicieia kamienicy w Warsza 
wie, Henryka Kurca (Nowclipie 58), 
Chaima Wartheima (5mocza 18) i Sta 
nisława Lewandowskiego z Otwocka. 
IW mieszkaniach ich znaleziono duże 
zapasy amunicji oraz broni krótkiej i 
myśliwskiei i naieży przypuszczać, 
| że byli oni drobniejszytmzi hurtowńika- 
|mi firmy „Los“ „która w aferze wy- 


W rocznicę śmierci Grotkowskiego 
Zajścia we Lwowie 


wy dniu dzisiejszym przypadła 
skj Ca Śmierci akademika lwow- 
go Ś. p. Grotkowskiego. W 
nie dzku z tym odbyło się stara- 
Torg Organizacji akademickich u- 
czy Yste nabożeństwo żałobne po 
om... Akademicy udali się na 
e? Łyczakowski, gdzie spo- 
akie ają zwłoki ś. p. Grotkow- 
80. 


R opuszczeniu cmentarza, a- 
ulje icy pochodem ruszyli przez 
daty; miasta, wznosząc okrzyki 

Ydowskie i wybijając szyby 


w niektórych sklepach żydow- 
skich. [Demonstrantom zastąpiła 
drogę policja, która rozproszyła 
pochód. W czasie rozpraszania 
demonstrantów 3  posterunkowi 
zostali czynnie znieważeni i po- 
bici. Studenci próbowali w dal- 
szym ciągu urządzać demonstra- 
cje drobnymi grupami, które po- 
jawiały się na ulicach w coraz 
to innych punktach miasta, ale 
natychmiastowa interwencja po- 
licji nie dopuściła do dalszych 
manifestacji 


pów, w Radzie nie było wcale. 
Niewielka grupa dwóch elit za- 
częła reprezentować interesy 2-, 
milionowej masy rolniczej. Roz- 
począł się ten błędny manewr, 
który trwa i dotychczas. i 

Obie elity nie mając żadnych, 
podstaw w samorządzie gmin ij 
gromad, czerpały ideclogię u 
miejscowej administraci często 
niezżytej ani z warunkami gospo- 
darczymi kraju, ani z psycholo- 
gią ludności. 

Obecnie odbywa się na terenie 
ziem północno - wschodnich wal- 
ka dwóch idei społeczno - gospo- 
darczych: idei samorządu gro- 
mad i gmin wiejskich oraz idei i. 
zw. organizacyj dobrowolnych. 


mo, na jeden rok więzienia i wy- 
soką grzywnę. 

Również sprawa rozpatrywaną 
przez Sąd Najwyższy dotyczyła 


ryczny medal Zygmunta III z r. 
1601). Staszysa skazano za to 
wykroczenie na 100 zł. grzywny. 

Wskutek odwołań skazanego 


, wykroczeń 


dewizowych. Miała | sprawa dotarła do Sądu Najwyż- 
ona charakter zasadniczy, gdyż szego, który wyrok uchylił 


Sprytne oszustwa żydka 
spaliły na panewce 


Jelin, piekarz, chcąc uniknąć opłaca- służący jest zupełnym analfabetą i 
nią podatków z tytułu sprzedaży nie wiedział nic o  machinacjach 
pieczywa poza obrębem piekarni, swego  chlebodawcy. Sąd okręgowy 
podrobił podpis swego służącego w Lidzie skazał Jelina na 8 miesie- 
chrześcijanina i na podstawie tego cy więzienia za fałszerstwo. Żydow: ; 


uzyskał na jego imię świadectwo skiego kombinatora aresztowano na | 
przemysłowe. Afera 


pomysłowego į sali sądowej i odstawiono do wiezie- | 
żydka ujawniła sie niebawem, przy | nia. (ms) | 
czym w śledztwie okazało się, że ów 


stępowała jako centrala dostaw. 


Konferencja w sprawie 
dochowania umów 
zbiorowych 


W Inspektoracie Pracy, w środę 
1-go grudnia, odbędzie się konferen- 
cia w sprawie podporządkowania 
zbiorowej umowie w przemyśle bia- 
łoskórniczym tych przedsiębiorstw, 
które z umowy się wyłamują. 

Konferencja ma o tyle poważniej- 
sze znaczenie, że orzeczenie jej be- 
dzie pewnego rodzaju  prejudyktem 
dla innych podobnych spraw, w róż- 
nych gałęziach przemysłu, gdzie u- 
mowy zbiorowe także są omijane. 


związku, bo nie jest żydem ani 


z Sr. 4 a 


Renata Zmigrodzka 


2 porannym hoide 


u Czesto chowskiej Panienki 


Kiedy na stację wjechał „oso- 
bowy* z Warszawy, Częstocho- 
wa jeszcze spała. Tylko co ze- 
gar donośnie udorzył pięć razy i 
na peronie było niemal zupełnie 


ciemno. Przyjezdni niepewnie po, kapliczki 


ruszali się wyskakując z wago- 
nów, a konduktorzy świecąc wo- 
kół ręcznymi latarkami nawoły- 
wali do pośpiechu. 

Miasto otuliła, nisko ścieląc się 
tuż przy ziemi, gęsta mgła je- 


siennego poranku. Poprzez białe | 


opery ledwo widoczne były 
szczyty domów, rzadko rozsiane 


piero na spoczynek, po weso- 
ło spędzonej nocy. Nagłe i zda 
się zgoła niespodziewanie' roz- 
dzwoniła się aleja, metalicznym 
glosem sygnaturki wzywającej do 
Najśw. Panienki na 
odsłonięcie Cudownego Obrazu. 

Coraz donośniej i coraz bliżej 
brzmiał śniew dzwonu. Droga ze 
stacji do kościoła wydawała się 
PA nieskończenie dłu- 
ga. Już tuż tuż zdawało się brzmi 
sygn="urka, ale wsmoniełej wie- 
życy kościoła nie widać. 

Wyrosła wreszcie przed nami 


OD stygmatami Kapiicz- 
ce tłok. Klęczą pochylając się w 
serdecznym  pokłonie . pobożni, 
babulinki, biją się w piersi mło- 
de i starsze kobiety z inteligencji, 
skłaniają nisko głowę mężczyźni, 
panowie elegancko ubrani, woj- 
Skowi, studenci i młodzież. Aż 
dziw, tyle osób. Jakaś pielgrzym- ` 
|ka ustawiła się z boku z uwiel- 
bieniem wnatruiąc sie w zasłonię 
ty srebrną zasłoną Przecudow- 
ny Obraz. 

— Eee, dziś to mało ludu, ale| 


| latem albo wiosną ho, ho — szep-| 


i 


i 
i 


ABC — NUWINY CODZIENNK 


da się Świt. Granatowe szyby 


zmieniają zwolna barwę aż z 
ostatnią pieśnią nuconą przez 
tłum pielgrzymów i nabożnych 
do kapliczki wchodzi ledwo wile 
doczny ponury listopadowy 
dzień. p | 


Skończyło się nabożeństwo ka- 
pliczka "jednak wciąż pela. 
Tu wokół umieszczanych z boku 
konfesjonałów żubra! się ci, któ- 
Trzy Dieu = w tweivm miejscu 
wyspowiadać się i przyjąć Prze- 
naiświętszy Sakrament. Inni tło- 
czą się w zakrystii gdzie księża 


w oparach mzły w ciemnościach i cze ktoś cichuteńko, aby nie zmą! 


świtu listopadowego, gdzie dzień | cić świętej ciszy. Kiedy wskazów 
wstaje niespodziewanie, bez różo| ka zegara zatrzymała się na szó- 


elektryczne latarnie rzucały bla- 


de światło poprzez koronkową za jświęcą pamiątki nabyte w Często 


| chowie. To przyjezdni pragną za- 
|wieźć swym najbliższym świętą 


w tego -wlaśnie 


wyglsdeł dziwnie blady i mato- 


: EA > 
słone onadów. Gdzieś w gorze | 
] 


wy ksieżyc. Pogreżona w ciem-j 


nościach Aleja Najśw. Marii Pan 
ny nie była jednak pusta. W ci- 
szy nocnej donońnym echem roz- 
legaly się kroki zdążaiecych w 


stronę Jasnogórskiego Klasztoru sze do klasztoru — zazdroszczę niej, coraz triumfalniej 
, niej, aż powoli edsłoni się cała 
w niefzielę mogę być raniutkoi postać Czestochowskiej Panienki, | Ścioła 
zwykły | aż po cieżką brylantami i złotem | którzy chcą bodaj 
koronę. Widać już złota sukienke | popatrzyć na odstomiety Cudow- i 
Myliła się jednak. W tłumie, Naiświętszego Dzieciątka i wszy-, ny Obraz, aby zachować go na za, 
jegomo- | który zd”żał do kavliczki. poboż- stkie głowy chyla się nisko w hoł wsze w pamięci. W Alei Najśw. 


przechodniów. Szli szybko. mija- 
jąc się w pośbiechu, zaskoczeni 
nieprzyjemnie chłodem wsta*ace- 
go poranka. Na rogu zmarznięty 
policjant mocował 
mocno zagazowanym 
ściem, któremu towarzyszyło je- 
szcze kilka osób rozbawionych i 
roześmianych. Ci udawali się do- 


Z e"canu 


„Z miłzści dla ciebie" 
KINO „HOLLYWOOD' 


W przeciwieństwie do filmów, w 
których występują słynni śpiewacy, 
reżyser filmu „Z miłości dla ciebie”, 
ogranicza się nie tylko do wykorzy- 
stywania głosu Śpiewaka, lecz daje 
mu odpowiednie tło, doskonałych 
partnerów i świeinie opracowany 
scenariusz. Może sama osnowa filmu 
jest za bardzo, jak na dzisiejsze u- 
podobania, sentymentalna, może zbyt 
wiele jest tam dłużyzn reżyserskich, 
zwłaszcza jeśli chodzi o podkreślenie 
sentymentalizmu, ale 
"ogólne wrażenie jest bardzo dobre. 


'dlą się tu 


się z jakimś | 


wego brzasku wschodzacego słoń 
ca. Na dziedzińcu przed  kościo- 
| łem ro'no. 

— To pobożne babulinki mo- 
codzień—powiedziała 
pewna robotnica fabryczna spie- 


,im tego bo ja tylko tak jak dziś 
na edsłonięciu, w dzień 


ida d» rracy. 


ne brbulinki nie stanowiły więk- 
szości. > 


|stej, cała kaplica nagle roz-l 
' brzmiała triumfalnym  ltymnem 
fanfar. Potężne zda się tysięczne 
granie towarzyszy podnoszeniu 
się zasłony. 


| Fanfary brzmią coraz 


| donoś- 


i radoś- 


dzie nrzed Kró'owa korony Pol- | 
| GiG: Wnet pod sklepienia brzmi 
zgodnie powitalna pieśń. Biało 


Właśnie wchodziiiśmy ao 
kościoła kiedy zamilkła sygna- | odziany kapłan przed ołtarzem 
turra. (osama pierwsze nabożeństwo. 


W iarzacej się tysiacem świa- 
teł, pełnej kwiatów, obwieszonej 
"EEU TREE 


Ballyh060 - superrekiama 
firm amerykańskich 


Ballyhoo jest to określenie 
stworzone w Ameryce na okreś- 
lenie pewnego typu reklamy, po- 
sługującej się przesadnymi for- 
mami. Jeżeli zważymy, że w Ame 
ryce niedzielne wydania niektó- 
rych dzienników wychodzą w ob- 
jętości 250 stron, z czego ponad 


100 poświęconych reklamis, zro:, datami przeplatana 


zumiemy, że, aby w tej masie in- 


' Przez umieszczone wysoko, zdob- 


ne witrażami okna powoli wkra= 


jest w dziedzinie reklamy radio- | 
wej. W Ameryce istanieje 561 ra- 


diostacji prywatnych, które opie- ; wszelkie obietnice reklamowe, któ 
| re przekraczają granice ludzkich 


rają swą egzystencję wybitnie na 
dochodach z reklamy. To też 90% 
programów radiowych poświęco- 
nych jest reklamie. Nie jest to 
nudna, piosenkami lub  aneg- 
reklama na- 
Szych' radiostacji, lecz z talentem 


świętego miejsca. 


wodą skropione medaliki, koron- 
ki i obrazki Częstochowskiej Pa- 
nienki. 


Kiedy kończy się pierwsze na- 
bożeństwo i tłumy wylegają na! 


klasztorny dziedziniec na dworze 
jest już widno. Naprzeciw do ko- | 
śpieszą znowu pobożni, 
przez chwilę | 


Marii Panny pod Jasną Górą, 
gdzie dumnie strzela w górę wie- 
życa kościoła, spotykają się 
wszyscy: ci, którzy już odwiedzi- 
li Najśw. Panienkę i ci, którzy 
często po raz pierwszy dażą do 
"W sobotę nastąpił akt podpisania 
umowy między gminą m. st. Warsza- 
wy i uniwersytetem 0 przekazanie 
przez uniwersytet muzeum narodowe- 
mu w Warszawie wykopalisk egip- 
skich, pochodzących z pierwszej pol- 
skiej wyprawy archeologicznej do 
Egiptu, zorganizowanej przed ro- 
"|kiem przez aniwersylet wurszawski. 
Wykopaliska te znane są szerokim 
rzeszom pubiłczności z wystawy egip 
skiej. 

Umowa przewiduje stworzenie 
nowym gmachu muzeum narodowe- 
go w Warszawie przy al. 3-go Maja 


rozpowszechnione słowo w Ame- 
ryce. Słowem tym określa się 


możliwości. „Ballyhoo“ oznacza odrębneko, Hr jj działu (z s 
-+Å x a ytnej, ry“ pozostaw ędzie 
superreklamę, która usiłuje za pod sa 7 naukową zakładu archeo- 


giuszyć wszelką reklamę racjonal 
ną i operuje najdziwniejszymi 
pomysłarqi, „jak, występami „girl- 
sów na lokomotywie dla rozre-; 


|te przez dalsze 
w n 


Muzeum Sziuki Starożytnej 
pcusieło w Warsz wie 


logii klasycznej U. J. P, 


Na dział sztuki starożytnej - mó: 
zeum narodowego w Warszawie złó- 
żą się, oprócz zdobyczy z os.atnich 
polskich wykopalisk, również zabytki, 
które muzeum już dawniej w Zzbie- 
rach swych posiadało. W  najbliż- 
Szym czasie spodziewane jest znazte 


' ne powiększenie zbioru kolekcją maf» 


murów grecka - rzymskich. Wszyste 
kie wykopaliska, które zostaną zdoby? 
wyprawy do Egipta 


uniwersytetu J.. P., wcielone , a 
również do tego zbioru. i oa 
Umowa, zawarta między miłastem 


Warszawą i stołecznym  uniwersyśe* 
tem, kładzie podwaliny pierwszego 
muzenin sztuki starożytnej w Polsce 


Tajemnice e gzotycznych „krain 


a- > h i 

-Szcze niemych. Ind'an siĘ 
Człowiek XX wieku pokonał niejed-' na stopie najbardziej  prymitywnep 
ną siłę przyrcdy, potrafił ją ujarz.mć , wystarczy wymienić, że nie znaję 
i wykorzystać dla swoich celów. nie chat - namiotów. Są piochliwł i nie- 


klamówania linii Transcontinetal 
Express, lub obwieszaniem domu 
konfekcyjnego od szczytu aż do 
ziemi stosami płaszczów i ubrać, 


7: Drobne wkładki humorystyczne, i. mu- 
zyczne (orkiestra cygańska) ożywia- 
ją całość. 

Na pierwszy plan wysuwa się oczy- 


seratów zwrócić uwagę ma tek!a-"napisane -„skeatche, „w których, ~ 
mowany zakład, trzeba było sięg- przed mikrofonem występują sła- 
nąć do niezwyklych metod i form wy amerykańskiego świata lite- 


ogłaszania się. Stąd powstała ka- rackiego i artystycznego. Skąd 


wiście Jarosiaw Swed, doskonały i "A > af - lan: da f a k 
Pawie >e y | rykaturalna niekiedy przesada w Się wzięło określenie „balgkce lub urządzeniem yty piękności wszędzie + jednak” + dotarł ięzatówna En ingala ich blywpcZNEE 
awg o Pre- | reklamie, " którą Amerykanie dla tego rodzaju reklamy, nikt na tle olbrzymiego Kopca karto- REG 5- szki ogniste iañ 
zentujący się nadzwyczaj miło i gra” s” „ama m Ń "DE TESPPL Wordzie zi” Jak t ł i dziewicze iasy, jak i niedostępne gó- szkiełka i woda ognista, którą bia 
ochrzeili „bailyhoo”, To samo Nie wie. Dziś jest to najbardz sym lo ać SE ry kryją niejedną tajemnicę, wyniszczyli Indian, Śpią na kiściach. 


jący umiarkowanie, a więc dobrze. 
Kamilla Horn jest prawdziwą pen- 
sjonarką, 

Całość warta zobaczenia. (zet). 


Wieczór Krymski 


w racio 


We wtorek dn. 30 listopada o go- 
dzinie 20.00 organizuje Rozgłośnia Wi 
leńska na fali ogólnopolskiej audycję 
folkiorystyczną, na którą złożą się 
melodie narodowe i ludowe Tatarów 
Krymskich w wykonaniu chóru i or- 
kiestry Zw. Studentów Tatarów w 


Co wie Eu 


rosejczvk 


o Ameryxznach 


Przeciętny mieszkaniec Starego 
Świata wie — według pisma 
„Esquisse“ — o tym: 

że posiłki Amerykanina składa- 
ją się wyłącznie z konserw, przy- 
gotowanych w puszkach; 

że samochoay amerykańskie są 
tak tanie, że nie warto ich napra- 
wiać. Kiedy auto zepsuje się, jest 
wyrzucane na śmietnik — jak sta- 


Bukareszcie. Słowo wstępne oraz krót 
kie objaśnienia przed koncertem wy- 
głosi Edige Szynkiewicz. 


ra gazeta; 
że Amerykanie umieją siedzieć 
jedynie z nogami na stole; 


20) 


JERZY MARIUSZ TAYLOR 


CZCICIELE 
WOTANA 


POWIESC 


Dr Johnke jednakże — trzeba to przyznać bezstronnie — 
nie miał na widoku żadnych korzyści materialnych. Jeżeli 
nawet marzył o zajęciu w przyszłości jakiegoś wybitniejsze- 
go stanowiska w państwowej służbie Rzeszy, to tak tylko jak 
sportowiec lekkoatleta marzy o laurze olimpijskim. Działal- 
ność jego była nawskroś ideowa j aż nie do wiary roman- 
tyczna. 

Patrząc na tego nauczyciela wiejskiego o oczach blado- 
niebieskich. spoglądających surowo spod wielkich rogowych 
okularów, o jasnych włosach, przetkanych przedwczesną si- 
wizną, na tego typowego „uczonego Szwaba*, nikt nie zdo- 
łałby odgadnąć, że ma do czynienia z czystej wody roman- 
tykiem, którego ulubioną lekturą byli Schiller i Goethe i dla 
którego Walhalla z całym jej panteonem nie była wcale po- 
jęciem abstrakcyjnym. 

I znowu trudno byłoby dzis odgadnąć, że na drogę tego 
czysto romantycznego ujęcia Walhalli, prowadzącego do apo- 
teozy wszystkiego co niemieckie. skierował doktora Johnke- 
go tylko przypadek. Tak! To był tylko przypadek, że bied- 
ny, stale zapracowany tkacz Johnke z Pabjanic, odwiózłszy 
raz przy pomocy syna do Łodzi partię wyprodukowanych 
własnoręcznie kompletów bielizny jaegerowskiej, zabrał 
dziesięcioletniego Zygfrydka do teatru, gdzie właśnie przy- 
jezdna trupa niemiecka dawała operę niejakiego pana Wag- 
nera pod tytułem Walkiria. Tkacz Johnke na muzyce się nie 
znał, a był strudzony, więc podczas przedstawienia chrapnął 
sobie rzetelnie. Za to mały Zygfryd był w siódmym niebie. 


że po każdym krachu giełdo- 
wym tysiace Amerykanów rzuca 
się na łeb z drapaczów chmur; 

że Amerykanie tak są przyzwy- 
czajeni do utarczek między gang- 
sterami i policją, iż odgłosy strza- 
łów nie przeszkadzają im spać; 

że jest jednak kilku kultural- 
nych Amerykanów, lecz ci miesz- 
kają w Europie. 
Nie mniej ciekawe i... wesołe by- | 


mysłowy farmer amerykański dla 
zalecenia konsumentom wyhodo-i Przed kilku miesiącami w dorze- 
wanych przez siebie kartofli i t. czu Amazonki, na bagnistych, niedo- 
p. Superreklama przez niewybred Stępnych dla naukowca i badacza ob- 
ność i groteskowość swych norm szaracii spotkano szczep Indian, który 
zaczęła budzić reakcję w społe- nie posiada mowy. Środkiem porozu- 
czeństwie amerykańskim, które, miewawczym są nieliczne, o slavo 
mając dużo zrozumienia dla ko- rozwiniętej artykulacji dźwięki gard- 
nieczności efektów zewnętrznych łowe. 

w reklamie sprzeciwia się jednak, Pierwsze wiadomości brzmiały tak 
zbytniej przesadzie. Do walki Z fantastycznie, że uważano je za zwy* 
tym typem reklamy wystąpiło CZa grą kaczkę dziennikarską, wynik nie- 
sopismo „Ballyhoo“, które dziś już | zarmowitej kanikuły tegorocznej, Kie- 
ma ponad 100 tys. abonentów 1i| gy jednak zaczęły napływać relacje 
jest bodajże jedynym pismem w włarogodnych 
Ameryce, obywającym się bez 


czionków wyprawy, | 


polują przy pomocy długich trzyme* 
trowych strzał, zabitą zwierzynę ścią” 


| gają do miejsca, w którym się zatrzy* 


mali, dzielą dość sprawiedliwie mię%” 
między sobą i kobietami. Cechuje ich 
zupełne niezwracanie uwagi na kobie” 
ty i dzieci, poza jedzeniem dla nich 
nie pomagają im w niczym. 


Napotykane rzeczki, strumienie 
starają się przejść wbród. mierz4” 


(głębokość strzałami a kiedy napoł* 


kają głębokie wody cofają się, pPI" 
wać nie umieją, j 


Dokładne sprawozdania pozwoli 


naukowo potwierdzone sprawozdania, 1a pewno bliżej poznać szczep Indiat 


peim A zszelkiej reklamy. 
łoby zestawienie tego, co przecięt- Wy” y 


ny Amerykanin wie o Europie. 


= RA 


Zachwyt jego doszedł do zenitu, kiedy na scenie pojawił się 
Wotan, odziany w skóry, wsparty na olbrzymim toporze i kie- 
dy, sąsiad, gruby Niemiec-rzeźnik, siedzący w towarzystwie 
niemniej grubej żony, powtarzającej co chwila w ekstazie: 
„Das ist aber kolossal, das ist aber grossartig" — wytłuma- 
czył mu. że dieser wilde Kerl — ten dziki „facet“ to jest głó- 
wny bóg starogermański. A kiedy jeszcze na scenę w szaleń- 
czych podskokach wybiegły walkirie i potem zniknęły za ku- 
lisami, skąd niebawem rozległ się nieżle imitowany galop ich 
rozpędzonych rumaków, chłopiec zupełnie stracił głowę i, na- 
śladując zwycięskie zawołanie Brunhildy, wykrzyknął kilka 
razy donośnie: p 

— Hejaha! Hajatoho! Hejaha! 

Za takie niestosowne zachowanie się został natychmiast 
dorażnie skarcony silnym pociągnięciem za ucho przez oj- 
ca. który obudził się w tej chwili dostatecznie trzeźwy, aby 
zrozumieć od razu, dlaczego na całej widowni rozlegają się 
głośne psvkania oburzonych melomanów. 

Mały Zygfryd szybko zapomniał o bólu, ale ucieleśniają- 
ca potęgę Niemiec potężna postać Wotana i dziko cwałujące 
za kulisami walkirie pozostały w jego pamięci już na zaw- 
sze. I — mój Boże — aktorowi, który grał germańskiego bo- 
ga, a po skończonym przedstawieniu wraz z tęgimi, piersia- 
tymi walkiriami popijał sobie przy bufecie cienkie piwo łódz- 
kie. zagryzając je parówkami z chlebem, nawet się nie śniło, 
że swoją więcej niż przeciętną kreacją potrafił na długie lata 
rozpalić wyobrażnię pewnego chłopaczka — ba! — zmienić 
jego los, wysłać na naukę do Berlina i wreszcie przyczynić 
się do utworzenia w kolonii Na Grobli Związku Czcicieli Wo- 
tana. x 
Ten Związek, którego założenie wywołało uznanie Ber- 
lina, był chlubą doktora Johnkego. jego ukochanym dziec- 
kiem, prawdziwym oczkiem w głowie, I, oczywiście, tkwiło 
tu pewne nieporozumienie. Amt do spraw Niemców wschod- 
nich uważał zrzeszenie, powołane do życia przez młodego na- 
uczyciela, tylko'za jeden z wielu środków swej polityki. Śro- 
dek odbiegał nieco od zwykłego szablonu, ale amt berliń- 


zrozumiano, że istotnie na Rio Piray który przez tyle wieków nie był zna” 
mieszkają Indianie Quurunyna. Żyją ny białym. 


, 
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ski patrzył na to przez palce. Cóż to mogło zaszkodzić sprá” 
wie, że chłopcy poznają trochę gruntowniej mitologię staro” 
germańską? W Berlinie wiedziano dobrze o słabostce ST 
Johnkego i uznawano go po trochu za dziwaka, ale za dz” 
waka pożytecznego. - - : 
A tymczasem dla młodego nauczyciela była to kwesti% 
wiary, Dr Johnke był daleki od bezbożniciwa. Odczuwał Př 
trzebę religii. Ale jego religią — i to doskonale zgadzało $! 
z romantycznym nastawieniem tego szczególnego umysłu * 
był kult starogermański, Dla niego Wotan był prawdziwy”? 
gromowładnym bogiem, najwyższą istota, której należało się 
obawiać i do której trzeba było się modlić. i 
Religia dra Johnkego od początku do końca była przemy” 
ślana gruntownie, po niemiecku. Raz powiedziawszy 5 ie 
że musi wierzyć w panteon starogermański, doktór Johok? 
przeprowadzał swoje postanowienie konsekwentnie, nie 6 
ko w stosunku do samego siebie. ale również w stosunku © 
członków swego Związku, których uważał za przyszłych krz 
wicieli odnowionej wiary pogańskiej. N 
Dla nich to, dla tych dziesięciu wybranych młodzieńców, 
wśród których byli trzej synowie Wilhelma Ernina, w$”*: 
ślił skomplikowany ceremoniał zebrań. na które zjawiali 
wieczorem, wymawiając przed drźwiami zmieniane za, 
dym razem słowa umówionego hasła. Na tych zebranie A 
odbywanych zresztą w lokalu szkolnym, bo to było naj ma 
godniejsze, tłumaczył im dr Johnke ustaloną przez siebl® wg. 
mego więż, łączącą państwo narodowo-socjalistyczne z 1k 
ną Germanią. Wyjaśniał im, że swastyka niemiecka. to by 
k 
8 


cztery topory Wotana, zwrócone ostrzami w cztery SIT 
świata. Obwieszczał w ekstatycznym uniesieniu, że sam Z 
ten jest już zapowiedzią przyszłego zwycięstwa Wielkiej ( in 
manii. zwycięstwa rasy wyższej i lepszej od wszystkich 6 
nych. I jak cierpliwy cieśla dzień w dzień whija drewn! kie 
ćwieki w grube deski, tak on w te nieokrzesane, Wić 
głowy wbijał bez przerwy przekonanie, że cnoty slaroś 
mańskie i potęga niemieckiej ojczyzny, to jedyne ideały: 
rym ani winni służ= (D. c. a.) 
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1500 spraw przeciwko ks. von Pies 


- 


Rolnicy śląscy żądają odszkodowań 
w sumie 3 milionów zi. 


(B) W sądach grodzkich w Ka- 
towicach, Pszczynie, . Mysiowi- 
cach, Mikołowie i Żorach znajdu- 
Je się w obecnej chwili około 1500 
skarg cywilnych przeciwko ks. 
Pszczyńskiemu w Pszczynie o od- 
szkodowania za t. zw, „szkody 
górnicze“, Skarżącymi są przewa- 
nie drobni rolnicy wzgl. właści- 
ciela domów mieszkalnych, któ- 
rzy wystąpili przeciwko magnato- 
wi śląskiemu o wypłacenie od- 
szkodowań w łącznej wysokości 3 


miejsca katastrofy, zawaliły się. 
Sytuacja drobnych rolników, po- 
szkodowanych przez barona wę- 
glowego. jest opłakana. 


KS. PSZCZYŃSKI - 
NIE CHCE PŁACIĆ 


Ponieważ ks. Pszczyński nie 
chce płacić odszkodowania na 
Śląsku odbywają się liczne zebra- 
nia protestacyjne poszkodowa- 
nych. Sądy przyznały w ostatnim 
czasie kilkudziesięciu poszkodo- 


wanym rolnikom większe odszko- 
dowania, jednak ks. Pszczyński 
nie płaci przysądzonych kwot, tłu- 
macząc się, że jego kopalnie, do- 
bra i lasy znajdują się obecnie 
pod zarządem przymusowym. Rol- 
nicy zaskarżyli wobec tego zarząd 
przymusowy i uzyskali wyroki za- 
sądzające. Sądy każdej instancji 
tłumaczą jednak roinikom, że nie 
mogą na razie otrzymać przyzna- 
nego im odszkodowania, gdyż za- 
rząd przymusowy musi wpierw 
zaspokoić milionowe pretensje 
Skarbu Państwa do ks. Pszczyń- 
skiego z tytułu zaległych podat- 
ków. 


milionów złotych. 


RABUNKOWA 
GOSPODARKA 


Ks. Pszczyński jest właścicie- 
lem kilku kopalń węgla, które 
wskutek rabunkowej gospodarki 
podebrały grunta rolników, wsku- 
tek czego pola zapadły Bię i tym 
samym nie można ich uprawiać. 
Na terenie pow. pszczyńskiego za- 
waliło się również kilka domów, 
kilkunastu innym grozi zawale- 
nie, wobec czego kamienice zo- 
stały opróżnione przez lokatorów. 
Domy zostaną w najbliższym cza- 


sie rozebrane. 
Jak nas informują, poszkodowa- 
DWA DOMY RUNEŁY |; rolnicy zamierzają wysłać de: 
Jedną z większych katastrof | legację do władz centralnych, by 
jest wypadek, jaki wydarzył się | te zbadały całą sprawę. «Obecnie 
niedawno w Lędzinach, w pow. | bowiem wskutek zarządzenia wo- 
pszczyńskim, gdzie w nocy zapad- | jewody śląskiego Grażyńskiego, 
ła się nagle ziemia, przez co po- | który jest zarazem najwyższą wła- 
wstał olbrzymi lej, głębokości 40 | dzą skarbową w samorządzie ślą- 
metrów. Dwa domy, znajdujące | skim, zarząd przymusowy nie 
się w bezpośredniej bliskości | płaci żadnych prywatnych preten. 
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Lawina 


śnieżna 


przysypała znanego narciarza 


ZAKOPANE, 28. 11. 


Tatrzańskie | 


Zorganizowana natychmiast dru- 


Qch. Pog. Ratunkowe otrzymało wia- żyna ratownicza wyruszyła w góry 


domość, iż w sobotę około gdz. 10-ej 
rano na przełęczy Tomanowej, la- 
wina porwała Zdzisława Słonińskiego, 
wybitnego narciarza krakowskiego. 


CRS BAY ORDO 


Samolot-sibrzym 


pomieści 63 osób 


PARYŻ, 26. 11. Towarzystwo 
lotnicze „Air France Transatlan- 
tique“ przygotowuje budowę ol- 
brzymiego wodnopłatowca prze- 

_ znaczonego dla komunikacji pa- 

 8ażerskiej nad północnym atlan- 
tykiem. Zaopatrzony w sześć mo- 
torów o łącznej siłe 9.000 koni, 
wądnopłatowiec ten będzie ważył 
50 ton i będzie mógł pomieścić 
50 do 60 osób. 


PONIEDZIAŁEK 


6.15 Pieśń „Bogarodzica”. 6.20 Gim 
gstyka. 6.40 Melodie poiskie (płyty). 
0 Dziennik. 7.15 Płyty, 8.00 W 
łocznicę Powstania Listopadowego. 

11.15 Audycja dla szkół. 11.40 Fry- 
zier į jego klienci — audycja. 11.57 
aS i hejnał. 12.03 Audycja polud- 
Niawa, 

15.30 _ Wiadomości gospodarcze. 
1845 „Z pieśnią po kraju 16.15 
soncert orkiestry wojskowej (z Wil- 
na). 16.50 Pogadanka. 17.00 Odczyt. 
45 zapomniane pieśni w wyk. 

*. Saleckiego. 17.50 Wiadomości 
Portowe. 18.10 Melodie z polskich 

nów (płyty). 18.35 Audycja dia 

l. 19.00 Muzyka ludowa. 19.30 
dg kutuimy*. 19.56  Pogadanka. 

j00 „Wigilia św. Andrzeja“ —obra- 

obyczajowy. Wyk.: H. Brzeziń- 
a, | Godlewska, M. janowski. 
a-$ Pogadanka, 21.00 Muzyka ta- 
sCzna. 21.35 Nowości literackie. 
ORE] Sylwetki kompozytorów pol- 
Gh — audycja. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 


12.39 „Powstanie listopadowe“ 
~ Audycja słowno » muzyczna. 


17.15 Zapomniane pieśni — 
Śpłewą Mieczysław Salecki. 

9.00 Muzyka ludowa 
sA | Ars i 

„ igilia św. Andrzeja*— 
Obrazek obyczajowy, 


mie (trans- 


Warszawa II 
- 1440 Muzyka polska. 


15.25 1000 taktów 
i Pieśni. 18.50 Płyty. ' 
ed 1. ZYcie, kulturalne stolicy. 22.00 

$ 22,15 Muzyka taneczna 


|w towarzystwie narciarza Sobczyks, 
który pierwszy przyniósł wiadomość 
o nieszczęśliwym wypadku. Po mar- 
szu trwającym z powodu bardza u- 
ciążliwych warunków  atmosferycz- 
nych, kilka godzin — ekspedycja do- 
tarła do miejsca wypadku. Poszuki- 
wania zaginionego narciarza, które 
trwały do godz. 11-ej wieczorem, nie 
przyniosły żadnych rezultatów, * Ta 
też natychmiast z Zakopanego wyma: 
| so ochotnicza grupa ratowni- 


ków, sformowana z pośród narciarzy 
oraz osób przebywających w Zako- 
panem. 2 powodu tak zw. kurniawy, 
gestej śnieżycy, ochotnicy musieli 
cofnąć się do Zakopanego.. è 
Jeżeli poszukiwania zasypanego 
narciarza za pomocą sond nie przyź 
niosą rezultatu, ekspedycje ratunko- 
we przystąpią do przekopywania ma- 
i sy lodowo - Śnieżnej. 
ypadek popularnego 
głęboko wstrząsnął całym Zakopa- 
nem. 


Godlewskiej, M. Janowskiego. 3. 
Marsze wojskowe (płyty). 4. Audy- 
cja z okazji rocznicy Powstania Li- 
stopadowego. t 


WTOREK 


nastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 
Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty). 

11.15 Audycja dla szkół, 11.40 
Scherza symfoniczne (płyty). 11.57 
Czas i hejnał. 12.03 Audycja południo 
wa: 1. Płyty. 2. Dziennik. 3. Audycja, 

15.30 _ Wiadomości gospodarcze, 
15.45 „Przy kominku“ =- aud. dla 
dzieci, 16.05 Aktualności finansowo - 
gosp. 16.15 Kwartet  Schrammila. 
16.50 Pogadanka. 17.00 Felieton. 
17.15 Koncert solistów. 17.50 Poga- 
danka 18.00 Wiadomości sportowe. 


7.00 


| 18.10 Skrzynka techniczna, 18.35 Au- 


dycja dla wsi. 19.090 Oryginalny Teatr 
Wyobrażni „Wróżba“ — słuchowisko. 
19.30 Recital śoiewaczy Janowskiego. 
19.50 Pogadanka. 20.09 Pieśni Tata- 
rów krymskich w wyk. chóru i orkie- 
stry Związku Studentów Tatarów w 
Bukareszcie. 20.45 Dziennik. 20.55 Po- 
gadanka. 21.00 Najładniejsze melodie 
z listopada. 22.50 Dziennik i Komuni- 
kat meteorologiczny. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
15.45 „Przy kominku“ —- audy- 
cja dla dzieci. 
16.15 Kwartet Schrammla. 
10.00 „Wróżba* -— słuchowisko 
St. Miłkowskiej - Iwańskiej. 
20.00 Wieczór krymski. 
21.00 Najpiękniejsze melodie 
listopada, 


z 


Warszawa II 
13.00 Koncert (płyty). 14.10 Muzy- 


ka symfoniczna. 15.00 Pogadanka. 
15.10 Zespół Stena. 18.00 Koncert so- 
listów. 18.50 Muzyka lekka (płyty). 
19.55 Życie kulturalne. 22.00 „Z pa- 
mietnika aparatu radiowego“ -_ mo 
nolog w wyk. Karczewskiego. 22.15 
Piosenki w wyk. Lucienne Boyer 
(pł.). 22.30 Muzyka taneczna z „Café- 
Clubu“, 23.30 Muzyka taneczna ipł.). 


AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 


24.00 1. Dziennik. 2. Muzyks popu- 
larna. 3. Gawęda. 4 Utwory skrzyp- 


[Stawa Grabowskiego. Jednocześnie z 
+ ud Senatorskiej skręcał w ad, „Bielań, 


narciarza, | 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne“. 6.20 Gim | 


sji zakładów ks. Pszczyńskiego. 
Ponieważ "zarząd . przymusowy 
spłacił już większą część zaległo- 
ści podatkowych, poszkodowani 
rolnicy upominają się obecnie 
również o swoje pretensje. 


Bojkot firmy „Przemysł Giizowy” 
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rmelek nie zawsze bvwa słodki 


Wypędził niewierną żonę 
| ale przedtem odebrał foKowe futro 


(Waliców 5), elektrotechnik. Wkrót- 
ce nastąpiły zaręczyny i zaślubiny, 
Karmelek otworzył przy ul. Solnej 
19 sklep z przyborami elektrotech- 
nicznymi. Po pewnym czasie żona 
Karmelka poznaia na dancingu wy: 
bitnie przystojnego młodzieńca, któ- 
rego postanowiła wyswatać ze swo | 


ją siostrą, Minią. Pośrednictwo do- 
szło do skutku i piękny młodzian za 
czął bywać w domu przyszłego teś- 
cia, jako narzeczony. W tym czasie 
IKarmeiek zaobserwował, że żona ję- 
go Spotyka się potajemnie z narze- 
czonym swej siostry. 

Równocześnie, pomimo, iż interes 
prosperował doskonale, Karmelek 
zauważył pewne niedokładności w ka 
sie, co go b. zaintrygowało. Na wy- 
jaśnienie zagadki nie czekał długo, 
Przypadek przyszedł mu z pomocą. 
Pewnego razu Karmelek znalazł w 
mieszkaniu swym, ukryte pod tap- 
czanem 150 zł., oraz.. pół tuzina ar- 


Właściciel składu papieru i mate- 
riałów pisemnych przy ul. Solnej 20, 
Zelik Kamień miał 2 córki: Edzię i 
Minię, Pierwsza z nich siynęła w tej 
dzielnicy, jako piękność, Nic też 
dziwnego, że do urodziwej Edwardy 
zapa!sł gorącym afektem młodzian o 
słodkim nazwisku, Adoif Karmeiek, 


zorganizowali żydzi 


Otrzysiujemy następujący list: 

Do wszystkich Polaków! My ro- 
botnice i robotnicy, urzędniczki i 
urzędnicy, przedstawiciele, agenci i 
wojażerowie firmy „Przemysł Gilzo- 
wy* w liczbie 119 osób wszyscy Po- 
lacy - chrześcijanie zwracamy się 
do Was z apelem z woli własnej. 

Firma zatrudniająca nas, zgodnie z 
i przysłowiem; „Bliższa koszula ciał, 
niż sukmana“ od pierwszych chwil 
swego istnienia i to na wszystkich 
swoich placówkach, zatrudniała i za- 
trudnia wyłącznie Polaków - chrze- 
ścijan oraz bezrobotną młodzież chrze 
ścijańską. 

Tak pojęty przez firmę „Przemysł 
Giizowy* obowiązek obywatelski u- 
chronił wiele rodzin polskich i chrze- 
jścijańskich od zmory bezrobocia — 
i największej tragedii ludzi pracy. - 

Piękne to stanowisko firmy „Prze- 
mysi Gilzowy'* podkreślane wyrażnie 
i bez bojażni na każdym kroku i w 
ogłoszeniach, wywołało najohydniej- 
szy bojkot wyrobów firmy, zor- 
ganizowany przez żydów, a podsyca- 
ny nawet przez niektórych Polaków, 
którzy z całą świadomością ska- 
zywali nas ' pracowników tej 
branży, Polaków i chrześcijan 
na głód i nędzę, oddając naj- 
intratniejsze stanowiska w swych 
przedsiębiorstwach obcym i motywu- 
jąc to wykrętnie jakąś nieistniejącą 
polityką handlową. A 

Rzadkim zjawiskiem jest fakt prze- 
mawiania pracowników tymi słowy, 


| 


| 


Przy zbiegu ul. Bielańskiej i Sena- 


| torskiej dziś około godz. 2-e] po po: 


łudniu nastąpiło zderzenie taksówki z 
tramwajem, Z ul. Bielańskiej Na ag 
taksówka, prowadzona. przez Włady- 


l 


ską tramwaj linii „14“. Na jezdni po- 
krytej topniejącym śniegiem samo- 
chód wskutek zbyt raptownego zaha- 


$trasziiwa zbrodnia 70-le'niego starca) 
Z zemsty zz mordował syna 


(JK). Przed Sądem Okręgowym w 
Lublinie na sesji wyjazdowej w 
Chełmie stanął 70-letni starzec, Woj- 
ciech Wojtowski, zamieszkały w po- 
wiecie chełmskim, Akt oskarżenia 
zarzucał mu zbrodnię synobójstwa. 


Wojtowski był fle traktowany 
przez syna — Wacława, Nienawiść 
między ojcem a synem powstała ną 


Xx 


ABC sportowe 
N 


brak Ka nara, Sobkowiaka i Piłata 


a obozie 


Jak oświadczył kapitan sporto- | 
wy P. Z. B. p. Suszczynski, Chmie 
lewski bez względu na pobyt 
w obozie w Poznaniu, wyznaczony , 
zostanie do drużyny reprezentacyj- | 
nej z uwagi na dobrą formę, jaka 
wykazał, Drużyna nasza będzie o- | 
słabiona brakiem dwóch zawodni- 
ków: Sobkowiakiem w muszej i 
Piłatem w ciężkiej. W obozie nie 
uczestniczy również Kajnar, który 
odbywa ćwiczenia rezerwy, Wvzna 
czenie reprezentacji spodziewane | 
jest na najbliższy poniedziałek. | 

W piątek po południu Chmielew : 
ski przybył do Poznania i stawił! 
sie w obozie. Również przyjechał į 
Baskiewicz. Spodziewany jest wi 


Nowi mistrzowie klingi 
Nawrocki (A. Z.S.) w szpadzie 


Sobik (Slask) 


W sobotę rozpoczęły się w War- 
szawie zawody szermiercze a mistrzo- 
stwa Polski. 

We florecie startowało 6-ciu za- 


wodników. Pierwsze miejsce i tytuł zwycięstw i ponosząc jedną 
mistrza zdobył Sobik (Śląsk), 2) Ba- kę. 2) Kamala 4Sląsk), 3) ZŽaczyk: 


nas (Łódż) zeszłoroczny mistrz 
Polski, 3) Nawrocki (AZS Warsza- 
wa), 4) Paszek (Śląsk), 5) Karwicki 
(Śląsk). 6) Prazanowski (Łódż). 


Cracovia-Pogoń 9:0 


W sobctę vdbył się na sztucznym dym względem gospodarzy, 


niemniej jednak rzadkim jest fakt, by 
placówka przemysłowa interes ludzi 
pracy Polaków i chrześcijan stawiała 
ponad interesy własne, jak to ma miej 
sce w fabryce zatrudniającej nas, 

Dlatego też zwracamy się do Was 
wszystkich z apelem; 


Popierajcie wyroby przez nas pro-; 


dukowane! 

Popierajcie je dlatego, że każde 
pudełeczko gilz przez nas wykonane, a 
przez Was nabyte, stwarza nowe pla- 
cówki pracy wyłącznie dla Polaków- 


chrześcijan oraz dla naszej młodzieży , 


bezrobotnej, a więc nie obcym a swo- 
im Dacie utrzymanie, nie obcych a 
swoich Ratujcie od głodu i nędzy, 
nie obcym a swoim Zapewniacie wy» 
chowanie dzieci — przyszłych oby- 
wateli i żołnierzy polskich. ; 

W imieniu 119 pracowników tirmy 
„PRZEMYSŁ GILZOWY“: 

Buchalter — Warszawa — Z, Kli- 
maszewski. 


Przedstawiciel na Pomorze — Po- 


znań — R. Machiński, 
Przedstawiciel na Poznań i Śląsk—. 
Poznań — M. Zakolski. 
Przedstawiciei na Kresy Wschod- 
nie — Białystok _— M. Dziejma. 


PALTA 


Mechanik — Warszawa — Antono- 
wicz Czesław. 

Kontrolerka — Warszawa — Gór- 
ko Janina. 

Maszynistka — Warszawa — ja- 
rzyńska Marianna. 

Szofer — Warszawa — Wróblew- 
| ski Antoni. 

Robotnik —— Warszawa — Kowal- 
czyk Jan. 

119 pracownic i pracowników fir- 

my „PRZEMYSŁ GILZOWY" 

„ZŁOTA RÓŻA" — „WUALA* —. 
„MASKOTKA*, 

Stefan Kamiński i Antoni Wożniak, 


| Warszawa, ul, Rymarska 12. 
i 
i 


„wobec wycofania 


W sobotę w Wyższej Szkole Bu- 
dowy Maszyn Wawelberga i Ro- 
twanda w Warszawie, wybuchła 
blokada protestacyjna, w której 
uczestniczy ponad 300 słuchaczy 


o tytule inżyniera przemysłowego 


Tramwaj rozbił taksówkę 
która zarzuciła na śliskiej jezdni 


wodników. Zwycięstwo | 
strza zdobył 
wrockł (AZS Warszawa), odnosząc 6 


Segda i Suski, 7) Szemmpliński (Le- 
gia), 8) Sobik (Ślask). 


GARNITURY 


Gotowe i na zamówien'a 


Bia MACIEJOWSCY 


74 Marszałkowska 74 


tej szkoły. 


Jak wiadomo, słuchacze szkoły 
Wawelberga i Rotwanda, przed 
kilku miesiącami uzyskali z Mini- 
sterstwa WR i OP przyrzeczenie, 
iż wniesiony będzie projekt pra- 
wa o nadaniu wychowankom u- 
czelni tytułu inżyniera -przemysło- 
wego. W wykonaniu przyrzeczenia 
istotnie odpowiedni projekt wnie- 
mowania zarzucił į zderzył się z tram- | siono do Sejmu, ale w ostatniej 


A wyciągnięto z potłuczo- chwili przed terminem, który u- 

nego wozu i wezwano lekarza pogo- Pływa już w dniu dzisiejszym, zo- 

towia ratunkowego, który stwierdzii stał on najniespodziewaniej wy- 
cofany przez ministra oświaty. 


szereg. ogólnych potłuczeń i po udzie- 
ieniu mu pomocy przewióz: go` do 
domu. Potłuczony samochód przy po-| Tego rodzaju postępowanie o7 
mocy publiczności ic naj ı burzyło młodzież uczelni, która w 
A P., przy uł, Daniłowi: sobotę, natychmiast po otrzyma- 

niu wiadomości, zorganizowała 
iec. Na wiecu jednogłośnie, 


zbierają 
na przedśw:ą'eczną a 


Do szeregu kupców warszaw- 
skich zgłaszają się ostatnio jacyś 
osobnicy, którzy powołując się na 
rzekome upoważnienie dyrekcji 
Stowarzyszenia Kupców Polskich 
usiłują zbierać datki na przed- 
świąteczną akcję bojkoiową ży- 
dowskiego handlu. 


tle podziału majątku. 

Pewnego razu starzec, gdy aym 
zajęty był praca w oborze, strzelił 
doń dwukrotnie w plecy, kładąc go 
na miejscu trupem. 

Sędziwy synobójca ze łzami w o- 
czach przyznał się do zbrodni. 

W wyniku rozprawy, Sąd skazał 
Woijtowskiego na 5 lat więzienia. 


Jak dowiadujemy się, Stowa- 
rzyszenie Kupców Polskich. ani 
ież zaden z jego dyrektorów, nie 
upoważniało nikoyo do zbierania 


bokserów 


każdej chwili przyjazd Czortka. 
Węgrowski, który będzie niewąt- 
pliwie a eaa PSY nasze 
przeciw Norwegii, znajduje się w 
tej chwili, jako artylerzysta na| ZA GRANICĄ 

statku, który wróci w sobotę do| Strajk robotników portowych w 
portu. Węgrowski stanie w niedzie | Dublinie przybiera coraz szersze roz- 
lẹ do meczu o drużynowe mistrzo-| miary į w tej chwili bierze w nich 
stwo Polski we „Flocie“ przeciw | udział ponad 18 tysięcy osób, Straj- 
drużynie „Elektrit* z Wiina i przy- kujący nie dopuszczają także do wy- 


będzie do Poznania w poniedziałek. łądowywania statków”  cudłoziem:= | 
Piłat, jak rd] Ah A y ie y 24 skich. | 
nego złamania ci ś czą Z 

pryskiem. Założono mu już opatru- W POLSCE 


nek gipsowy, w którym pozostanie -Strajk w Operze warszawskiej 
ręka przez 3 tygodnie. Piłat przez trwa w dalszym ciągu, chociaż od je- 
dłuższy czas musi się pożegnać z go wybuchu upłynęło już 16 dni. Do- 
ringiem. tychczasowe starania delegacji straj- 
kujacych pracowników, nie odniosły 
skutku. Ostatnio złożyli oni memo- 
riał władzom miejskim, -oraz zabiega- 
ją o audiencję u p. premiera i mini- 
strów, których sprawa Opery sto- 
łecznej w pewnym stopniu interesuje. 
+ * 


* 

Uczniowie średniej szkoły pań- 
stwowej bucćownictwa w Lesznie o- 
głosili strajk protestacyjny przeciw 
ograniczeniom możliwości praktyki 
zawodowej absolwentów tej szkoły. 
„ Wysłali oni dc Warszawy delegację, 
(która odpowiedni memoriał przedsta- 
wi władzom, 


NN 


we florecie 


W szpadzie startowało g-miu za- 
tytuł mi- 


niespodziewanie Nu- 
poraż- 


* 


5 
` Krążą pogłoski, że zlikwidowane zo- 
stana w Przemyślu dwie fabryki „A- 
merican Union” i „Cyklon”. W związ- 
ku z likwidacją ponad sto rodzin ro- 
botniczych pozostałoby bez Środków 
do życia. 


(Śląsk), 4) Karwicki (Ślask), 5) i 6) * 


* 


A 


LJ 
mając| Strajk pracowników plantacyjnych 


tykułów gumowych. 

Wówczas bomba pękła! Oburzony 
„Ssłodki” Adolf, odebrawszy żonie 
sprawione futro fokowe (nie spłace- 
ne jeszcze całkowicie), wypędził wia 
rołomną niewiastę z domu i pomi- 
mo, że pokazała caikewitą skruchę, 
| przyznając się do winy, Karmelek 
| wszczął kroki rozwodowe. 

Minia pozbawiona przez siostrę na 
rzeczonego, rozchorował się ciężko ze 
zmartwienia, a ojciec, stary pobożny 
chasyd, wyrzekł się wyrodnej córki 
— Edzi. 
| Przejścia rodzinne Kamleniów i 
Karmelków wywołały sensację wśród 
współwyznawców w tej dzielnicy i są 
szeroko komentowane, jako przykład 
| upadku moralności w młodym poko- 
I leniu. 


Blokada w szkole Wawelberga 


projektu ustawy 


wśród entuzjastycznych  okrzy- 
ków młodzieży uchwalono zapro- 
testować przez blokadę uczelni 
przeciwko cofnięciu wymienione- 
go projektu. 

W wyniku postanowienia blo- 
kada nastąpiła natychmiast i do 
chwili obecnej trwa. W blokadzie 
uczestniczą tylko chrześcijanie, 
słuchacze uczelni, żydzi nato- 
miast w tym wystąpieniu udzia- 
łu nie biorą. Równocześnie na 
mieście kolportowany był speejal- 
ny dodatek nadzwyczajny, infor- 
mujący o rozpoczęciu blokady. Do 
chwili obecnej mimo oburzenia 
młodzieży, mimo jej tak stanow- 
czego wystąpienia władze mini- 
sterialne nie wyjaśniły, co było 
przyczyną wycofana projektu, na- 
leży jednak pzypuszczać, iż na- 
stąpiło oiu na skutek interwencji 
naczelnej organizacji inżynierów, 
która jest przeciwna nadaniu ty- 
tułu inżyniera słuchaczom szkoły 
Wawelberga i Rotwanda. 


Nieupoważnieni ludzie 


składki 
kcję bojkotową żydów 


składek i do powoływania się na 
Stowarzyszenie Kupców Polskich. 

Na ostatnim Kongresie Kupiec- 
kim zresztą, jak nam wyjaśniono, 
do przeprowadzania wszelkich 
akcyj i zbiórek tego typu upo- 
ważniony został wyłącznie Zwią- 
zek Polski (Związek Popierania 
Polskiego Stadu Posiadania) i 
tylko ludzie, obdarzeni jego u- 
poważnieniem, mogliby zwracać 
się w takiej sprawie do kupców o ' 
składki. 


Z FRONTU PRACY 


Leszczyński, który uczestniczył w o- 
bradach między zarządem miasta, a 
strajkujacymi. 

* + * 

Strajk w fabryce cukru „„Hazet” 
we Lwowie objął już 180 robotników. 
Pertraktacje w Inspektoracie Pracy 
nie dały żadnych rezultatów. 

* 
* 


Odbyła się w Sosnowcu konferen- 
cja przedstawicieli Rady Zjazdu prze- 
mysłowców górniczych z przedsta- 
wicielami pracowników  przemysło- 
wych i handlowych zwołana w spra- 
wie układu zbiorowego z pracowni- 
kami umysłowymi w górnictwie. 
Przedstawiciel Rady wypowiedział 
się, że jest niemożliwe zawarcie u- 
nowy zbiorowej i sprawa ta winna 
być regulowana indywidualnie. Pra- 
cowniey umysłowi w odpowiedzi po- 
stanowili walczyć o swe prawa, 


* * 
* 


„Uroczyste otwarcie Osiedla Robot- 
niczego odbyła się w Czestochowie. 
Przy okazji odrnaczeni zostali krzy- 
żami Zasługi liczni pracownicy „U- 
nion Textil” za zasługi położone w 
pracy zawodowej. 
ak 

Tow, Osiedli Robotniczych przy- 

dzieliłe kredyty w ogólnej sumie 
10.283.000 zł, z których wybudowa- 
ne będzie łącznie 2.277 - najmniej- 
szyca mieszkań robotniczych. Na 
Warszawę przypada milion złotych, 
z innych miast Łódź otrzymała 872 
tysiące, Gdynia 725.000, Kraków 


v » 


torze w Katowicach mecz hokejowy przez wszystkie trzy tercje wybitną | we Lwowie rozszerza się coraz bar- 
pomiędzy Cracovią (Kraków) i Po- przewagę, tak pod względem  tech-| dziej, gdyż przyłączają się do niego , 300.000, Rzeszów 720.000. Nisko 1.750 


,cowe 5. Pogadanka. 6. „Pod dacha- 

'mi Warszawy” —- wesoła audycja. 7. 
f św. Zapomniane pieśni w wykonaniu M. 
ńskiej, J.: Saleckiego. 


AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
1 Dziennik. 2. Wigiia 


A A 
hdrzeją z udz.; H. Brzez 


gonią (Katowice), zakończony wyso- nicznym, jak i grą zespołową. 


kim zwycięstwem Cracovii w stosun 
ku 9:0 £3:0, 2:0, 4:0), 
Cracovia 


|walski (3), 
przewyższałą pod każ-|chewczyk (2) i Kopciński (jedna). 


Bramki dla Cracovii zdobyli: Ko- 
Wołkowski (3), Mar- 


solidarnie inni robotnicy, W związku 
z tym przybył do Lwowa z Warsza- 
wy generalny sekretarz Związku Pra- 
cownik-w użyteczności publicznej vn, 


tysięcy, Lwów 300.000 zł Pół milioe 
na zostało asygnowane na budowę 
osiedla dia kolejarzy przy ul. Wileńw 
skiej w Warszawie na Pradze. 
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Polski samolot komunikacyjny 


cał sie e skały Pirym 


w niespelna 2 tygodnie po katastrofie pod Piaseczńem 
Sześć osób znalazia śmierć w płomieniach 


SOFIA, 27.11. Dziś wieczorem) ziono w pobliżu samolotu  tecz- 
odnaleziono .w .górach .Pirymu |kę, zawierającą dokumenty, Jed- 
szczątki polskiego samolotu ko-|nocześnie też znaleziono rozrzu- 
mnunikacyjnego „Douglas“ SP —|cone w promieniu 200 metrów na 
ASy, ze zwęglonymi zwłokami rozmaitych wysokościach po- 
pasażerów i członków załogi. szczególne części płatowca. - 

p Części tych nie ruszano, usu- 

Dzisiejszy „Wieczór Warszaw- | Wając tylko śnieg, by nie naru- 
ski“ przynosi z Sofii następujące | SZYć wyglądu miejsca katastrofy, 
szczegóły odnalezienia samolotu, do czasu przybycia komisji śled- 
i 6 ofiar katastrofy, t. j. trzech | CZej. 
członków załogi, mianowicie pilo Z polecenia 
ta Tadeuszń Dmoszyńskiego, ra-| W dolinę dwu 


starosty wysłano 

chłopów i poli- 
diooperatora Mariana Winnika o- Cjanta, którzy zaalarmowali o 
raz mechanika pokładowego Ry-| odkryciu Sofię. Wiadomość otrzy: 
szarda Walentukiewicza i trzech: mano na lotnisku sofijskim o 
pasażerów, dr. Mieczysława Frei! godz. 8.45 wieczorem, czekając 


mana, lekarza statku „Polonia“ ij 
barmana tegoż statku Henryka | 
Rakowskiego oraz Heinricha Neu 
gressela, właściciela plantacji w 
Palestynie i kilku restauracji w 
Austrii i Czechosłowacji. 


„Szczyt Burz“ 


Według meldunku, złożonego 
przez  siarostę miasta Święty 
Wracz, samolot odnaleziono w, 
następujących okolicznościach: | 
~ W środkowym Pirymie, wśród 
najwyższych szezytów działały 
trzy ekspedycje z tego miasta. 
Ponieważ wśród członków eks- 
pedycji stwierdzono liczne wy- 
padki odmrażania kończyn, dwu 
ekspedycjom polecono zejść w 
dół i tam przeczekać sobotnią 
noc. Nie zdołano jednak zawiado- 
mić trzeciej wyprawy, która pod| 
dowództwem starosty kpt. Tin-| 
czewskiego oraz oficera strzelców 
wysokogórskich, podporucznika 
Totewa znajdowała się na wyso- 
kości 2.500 metrów i forsowała 
szczyt Mozałowskij Rit, w pobli- 
żu najwyższego szczytu „Pirymu 
„Szczytu Burz“ (Eltepe). 


Pod śnieżnym. całunem 


Q godz. 4.25 po południu wy- 
prawa ta doszła prawie do same- 
go szczytu Mozałowskiego. Kil- 
kunastu wieśniaków i żołnierzy 
zostało niżej, natomiast starosta, 
podporucznik  Totew, oraz poli- 


cjant Beniamin Minew i dwaj 
chłopi, Stojko Stojanow i Koco 
Krestewe sforsowali górę. Gdy| 


jeden z chłopów piął się w górę, 
poczuł pod ręką coś metalowego. 
Jednocześnie zauważono, że z 
płaszczyzny skalnej sterczy jakiś 
metalowy przedmiot,  Natych- 
miast otoczono go. W tym czasie 
zauważono w pobliżu wystającą 
z ziemi flagę. Był to polski samo- | 
lot. 

Leżał on oparty częścią kadłuba 
o skalną grań, całkowicie przy- 
sypany grubą warstwą śniegu. 
Wystawała tylko część ogona, 
mianowicie tylny ster, którego 
płaszczyzna pionowa była naj- 
bardziej widoczna. 

Zabramo się do odkopania sa- 
molotu i jednocześnie ściągnięto 
pozostałych członków ekspedycji, 
którzy oczyszczając cały teren, 
powoli odnajdowali szczątki roz- 
bitego samolotu. 


Wszyscy zginęli 


Jak stwierdzono, wszyscy pa- 
Sażerowie i załoga zginęli. Znale- 


Sejm zwołany 
na 1 grudnia 


Marszałek Sejmu zwołał posie- 
dzenie plenarne na środę 1 grud- 
nia o g. 1ll-ej przed południem. 


3 grudnia 
posiedzenie Senatu 


Marszałek Senatu zwołał po- 
siedzenie plenarne na piątek 38-go 
grudnia, o g. ll-ej przed połud- 
niem. Na porządku dziennym wy- 
bór komisji. 


O a o cy 
Warszawa, Al. Jerozolimska 123. Telefony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny), Oddział miejski 


telefonicznego potwierdzenia, 
tej wiadomości przez władze. Po 
otrzymaniu potwierdzenia, Kaa 
” 


tychmiast polecono zabezpieczyć 
szczątki samolotu, nie ruszając 


nic do czasu przybycia specjal- 
nej ' komisji sądowo - śledczej, 
która' będzie wyłoniona przez 


władze bułgarskie. Komisja ta u- 
dała się już koleją do miejsco- 
wości Św. Wracz, skąd pod wo- 
dzą przewodników wyruszy w 
stronę Mozołowskiego Ritu. 


Strzaskany o skały 


Jak wynika z oględzin miejsca 
wypadku, dokonanego przez sta- 
rostę powiatowego, katastrofa 
nastąpiła wskutek uderzenia sa- 
molotu o skałę. Uderzenie miało 
oibrzymią siłę i jak widać z oglę- 
dzin zwłok, Śmierć pasażerów i 
załogi nastąpiła momentalnie. 


Prawdopodobnie samolot miał 
szybkość 220 km. na godzinę. 
Miejsce wypadku znajduje się 
na poludniowych stokach Pirymu 
Jak wiadomo, drwal Chrysto 
Temeikow zaobserwowal samolot, 
lecący w kierunku wysokich gór. 
W kilkanaście minut później sa- 
molot widział drwal Iwanow, któ 
ry zeznał, że samolot krążył nad 
wysokim Pirymem, w pobliżu 
Eltepe. Określił więc on prawidło 
wo miejsce katastrofy, które 
istotnie znajduje się w pobliżu 
Eltepol, tylko, że nie ze wschod- 
niej jego strony, a z południowej. 
Prawdopodobnie więc detonacje, 
słyszane przez drwala 'Temelko- 
wa, były detonacjami, które nastą 
piły wskutek uderzenia „Dougla- 


sa“ o skałę i wybuchu benzyny, 
który w ślad za tym nastąpił. Sa- 
molot bowiem jest spalony. 


Na wysokości 2600 mtr. 

Miejsce wypadku znajduje się 
dokładnie na wysokości 2.600 
metrów. Jest te grań skalna, za- 
kończona ostrą iglicą. Z oględzin 
wynika, że pilot po ustaleniu 
miejsca, gdzie się znajduje o 
godz. 11.45 przed południem we 
wtorek, zamierzał przelecieć nad 
wysokimi szczytami i chciał 
zmienić kierunek lotu od normal- 
nego, szukając miejsca, nadające- 
go się do lądowania. Mogło to na 
stąpić wskutek uszkodzenia ra- 
diostacji. Ponieważ samolot posia- 
dał większy zapas benzyny, mógł 


Przy pomocy 150 szabesgojów 


Zydzi zmaji 


wali 


i adwokatów Poi 


akár 


Zydowski elekt rzuca się z pięściami 


na kawalera „Virtuti Militari" i „Krzyża Walecznych“ 


W dalszym ciągu zebrania sobot- 
niego Warszawskiej Izby Adwokac 
kiej adw. Szurlej oświadczył imie- 
niem całego prezydium, że niema 
dość słów potępienia wobec napa- 
ści jakiej dopuścił się adw. Zyg- 
munt Nagórski na osobie mec. Su- 
chodolskiego. Prezydium jednogio- 
Śnie postanowiło wykluczyć adw. 
Nagórskiego z zebrania, oraz skie- 
rować sprawę do Rady Adwokac- 
kiej dla pociągnięcia adw. Nagór- 
skiego do odpowiedzialności dyscy- 
plinarnej. Na trybunę wchodzi 
adw. Tereszczenko składając nastę- 
pującą deklarację: 


Adw. Nagórski 
zdyskwalifikowany 


„Wobec napaści na kawalera 
Yirtuti Militari i oficera W. P. ze 
strony adw. Zygmunta Nagórskie- 
go niżej podpisani oficerowie i sze- 
regowi rezerwy, w stanie spoczyn- 
ku i pospolitego ruszenia, traktując 
to jako czyn dyskwalitfikujący oby 
watela Polaka, oświadczamy, że 
czynem tym adw. Zygmunt Nagór- 
ski wykluczył się ze społeczności 
polskiej i wzywamy go do'złożenia 
uzyskanego w dniu dzisiejszym 
mandatu do Rady Naczeinej*. 


Pod deklaracją figuruje przeszło 
200 podpisów. 


Haniebny czyn Nagórskiego usi- 
łowałi wybielić w sposób perfidny 
i wykrętny szabesgoj adw. Święcie 
ki i żyd adw. Stopnicki. Oburzeni 
adwokaci Polacy zmusili obu nie- 
foritunnych mówców do opuszcze- 
nia trybuny. 

Przewodniczący adw. Szurlej ko 
munikuje, że wniosek żyda Hart- 
glasa o przejście do porządku dzien 
nego nad zgłoszonym przez adwo- 
katów Polaków wnioskiem w spra- 


SUKNIE, PŁASZCZE « 


wie żydowskiej uzyskał większośc 
684 głosów przeciwko 505. = 


Żydzi branią 
swej cgrzewagi 


Z kolei adw. Janusz Rabski imie 
niem adwokatów Polaków związa- 


nych węzłem organizacyjnym Zwią 


zku Adwokatów Polskich oświad- 
cza co następuje: à 
‘` „Przed chwilą głosami obcymi, 
żydowskimi, został odrzucony wnio 
sek polski, wniosek, który przed 
półroczem na tejże ratuszowej sali 
został uchwalony przez zjazd adwo 
katów Polaków z całej Polski, bez 
względu na ich przekonania poli- 
tyczne. Trzeba dodać, że został od- 
rzucony wniosek bynajmniej nie 
maksymalistyczny, bo wysuwający 
postulat, aby liczba adwokatów ży- 
dów mieściła się w granicach od- 
powiadających procentowi ludnoś- 
ci żydowskiej w państwie. Głosowa 
nie to wykazało, że adwokach żydzi 
uważają stan narodowościowy w 
adwokaiurze państwa połskiego za 
słuszny i sprawiedliwy i że ich po- 
stulatem jest obrona przewagi ży- 
wiołu żydowskiego w adwokatu- 
rze. 

Kto nie jest po stronie 

polskiej — ten idzie 
z żydami 

Nie może być wspólnego języka 
pomiędzy stroną polską i stroną 
żydowską w tej sali. Jest stan wal- 
ki. W takiej walce można mieć tyl 
ko sojusznika, lub wroga. Kto nie 
jest po stronie polskiej, ten jest po 
stronie żydowskiej. Nie pomogą mu 
żadne „demokratyczne* ani „po- 
stępowe* nazwy i tytuły. 


W roku zeszłym, gdy podobny do 
dzisiejszego wniosek polski został 


odrzucony głosami żydowskimi, uwa- 
żaliśmy za słuszne dać wyraz swe- 
tnu stanowisku przez opuszczenie ze- 
brania. To co się stało rok temu do- 
prowadziło do złączenia się adwoka- 
tury polskiej, bez względu na przeko- 
nania polityczne, w jeden blok orga- 
nizacyjny Związku Adwokatów Pol- 
skich. 


` Stan urągający 


interesom paristwa 


Dziś na Walnym Zgromadzeniu Iz- 
by Warszawskiej ponowne udrzuce- 
nie wniosku polskiego przez żydów 
zastaje nas, Polaków, solidarnych i 
złączonych tak, jak powinno to mieć 
miejsce wobec obcefo najazdu, 

Oświadczamy, że uważamy ża u- 
ragający naszym pojęciom adwoka- 
tów Polaków ©0 interesie państwa 
polskiego, taki stan narodowościowy 
adwokatury w Polsce, w którym Po- 
lacy są mniejszością z każdym dniem 
coraz bardziej nikłą. 

Oświadczamy, że uchybia naszej 
narodowej godności, by przy wybo- 
rach naszych kandydatów do władz 
korporacyjnych, rozstrzygający głos 
przypadał żydom. 

Oświadczamy, że nie ustaniemy W 
walce o polskość adwokatury i pol- 
„skie rządy w lzbach adwokackich. 


| Wypowiadamy siedzibę 
' żydom w Polsce 


A wobec tego, że żydzi notorycz- 
nie nie chcą uznać, że Poiacy są go- 
spodarzami tej ziemi, że jak wszyst: 
ko wskazuje, a między innymi i dzi- 
siejsze głosowanie żydzi chcą zrobić 
z Polski kraj sobie podwładny, że sa- 
mi nam wskazują na państwową ko: 
nieczność formalnego załatwienia ich 
sprawy przez przejście nad nimi d 
porządku, adwokatura polska soli- 


na sezon 
eżący poleca 
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_ Spełnienie postulatów młodzieży 
Powstaje Legia Akademicka 


Rejestracja akademików-oficerów 


W sobotę ukazało się obwiesz- 
czenie d-cy O. K.I. wzywające 
oficerów rezerwy, będących‘ słu- 
chaczami wyższych uczelni do sta 
wienia się osobiście przed władza 
mi wojskowymi. 

Powołani obowiązani są stawić | 
się z książką stanu służby oficer- 
skiej, 

Wiuni niestawienia się podle- 
gają karom przewidzianym w ko 
deksie wojskowym. 

Słuchacze wyższych uczelni 
oficerowie rezerwy winni stawić 
się w dniach 1, 2 i 3 grudnia w 
godzinach od 8 do 11 i od 14-ej 


do 17-ej w następujących punk- 
tach: 


SŁUCHACZE U. J. P. 

Studenci, których nazwiska za- 
czynaja się na liery A—K w Dtwie 
21 pułku piechoty Cytadela. 

Od L—R w Dwie 36 pułku pie- 
choty ul. 11 Listopada. 

Od S—ż w Kadrze Zapasowej 1 
Szpitala Okręgowego ul. Powąz- 
kowska. 

SŁUCHACZE POLITECHNIKI 

Od A—K w Dwie 3 Baonu Panc. 
nl. Górczewska 44. 

Od L—R w Szkole Inżynierii ul. 
$ Sierpnia. 

Od S—ż w Pułku Radiotelegr. 
ul. Duchnickiego. 


REDAKCJA: - ) 
ABC" Al. jerozolimska 3a, Tel. 88.333 przyjmuje Interesantów codziennie w godzinach 16.30—19.30. 
ADMINISTRACJA: Warszawa, Al Jerozolimska 121. Tel. 309-33. Kantor prenumerata: Al. Jerozolimska 3a 
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I piętro 


Skrzynka Pocztowa 745. Adres telegraficzny 


ABC Warszawa. 


PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź, Piotrkowska 103. Tel. 111-44. Biuro czynne w godz. 10—13 i 15—18. Poznań, 
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PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i na p 
z dziełami Sienkiewicza zi. 3.30 miesięcznie. Za granica zł. 4 


rowincji zł. 


2.30 miesięcznie: wydanie B wraz 


00. Wvd. B (z premią książkowa) zł. 5.50. 


W Austrii, Czechosłowacji, W. M. Gdańsku i na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju. 


"Redaktor naczelny dr, Wojciech 


Zaleski 


INNE UCZENIE 
Szkoła Główna Gospodarstwa 
Wiejskiego w Dtwie 30 Pułku 
Strz. Kaniowskich Cytadela. 
Główna Szkoła Handlowa i Wol 
na Wszechnica Polska w  Dtwie 1 
p. a. pl. uł. Rakowiecka. 


Akademia Stomatologiczna i Aka 
demia Sztuk Pięknych, oraz Pań- 
stwowe Konserwatorium 'Muzycz- 
ne i Wyższa Szkoła Dziennikarska 
w Dtwie 1 Pułku Szwoleżerów ul. 
Agrykoła. > 

Szkoła Nauk Politycznych, Pan- 
stwowa Wyższa Szkoła Budowy 
Maszyn im. Wawelberga i Rotwan 
da i Państwowy Instytut Sztuki 
Teatralnej w Dtwie 1 d. a. k. ul. 
29 Listopada. 


wyjaśnienia cyfrą (K.). 


Dzłai ogłoszeń: Aleja lerozolimska 3a — bluro czynne od godz. 9 rano do 4 po poł. Tel. 727-33. 
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Ceny ogłoszeń: 
w tekście (wśród artykułów) 70 gr. i ) 
70 gr. Notatki reklamowe — 1 zŁ Komunikaty i 
30 gr. Nekrologia po 30 gr. Drobre po 20 gr. 
oddzielne wyrazy. — tłusty druk — podwójnie. 


darna i zjednoczona, rzuca  całeniu 
narodowi polskiemu do realizacji ha- 
sło: 

WYPOWIADAMY ŻYDOM SIE- 
DZIBĘ W NASZYM PAŃSTWIE. 


Wobec wyniku giosowamia adw. 
Pawłowski imieniem klubu demokru: 
tycznego, chcąc ratować pozory, 0- 
świadcza, że 
ciwko wnioskowi formalnemu żyda 
Hartglasa. Oświadczenie to zebrani 
przyjmują ze zrozumiałym niedowie- 
rzaniem, wiedząc, że klub demokra- 
tyczny działa zawsze w myśl życze 
nią żydów. 

Następnie przewodniczący poddaje 
pod dyskusję wniosek adw. Kopan- 
kiewicze i innych, przeciwko wpro» 
wadzaniu  jakiegokoiwiek poćziału 
wśród adwokatów, W sprawie tej p. 
dziekan Leon Nowodworski zgłasza 
wniosek formalny o przekazanie tej 
kwestii Radzie Adwokackiej dla 
wszechstronnego rozważenia. Wnio- 
sek formalny zostaje odrzucony gło- 
sami żydowskimi. Również żydow* 
skimi głosami przechodzi wspomnia- 
ny wniosek adw.  Kopanksewicza. 
Przechodzi także inny wniosek fołks- 
frontowców, wypowiadający się prze- 
ciwko jakimkolwiek ograniczeniom 
praw nabytych adwokatów i aplikan- 
tów adwokackich, a zmierzający w 
ostatecznym rezultacie do ochrony 
interesów żydowskich. 

Z kolei Prezydium podaje wyniki 
ściślejszego głosowania do władz kor 
poracyjnych. do Rady Adwokackiej 
wybrani zostali dwaj żydzi: 
sztadt, i Scidenman, sześciuset kilku- 
dziesięciu głosami przeciwko dwum 
polskim kandydatom adw, adw. Mie- 
dzianowskiego i Radlickiego, którzy 
uzyskali pięćset kilkadziesiąt głovów. 
Do sądu dyscyplinarnego wybrani zo- 
stali: żyd adw, Bloch, 685 głosami i 
dwaj udwokaci z listy polskiej: Nie- 
dzielski (549) i Tyrchowski (515). 


Ostatni dziekan 
wybrany głosami 
polskimi 


Następnie adwokat Pączkowski w 
imieniu adwokatów Polaków, wobec 
wyników głosowań, przechodzących 
w myśl żądań żydowskich, składa po 
dziękowanie ostatniemu  dziekanowi 
Rady Adwokackiej, wybranemu gło- 
sami polskimi p . Leonowi Nowo- 
dworskiemu za gorliwą obronę spra- 
wy polskości adwokatury. 

Po wyrażeniu podziękowania prze- 
wodniczącemu, p. adw. Szurlejowi, 
zebranie zamknięto o godz, 20 m. 20. 
Sobotnie zebranie warsz. Izby Ad 
wokackiej wskazuje jasno, że nie- 
bezpieczenstwo żydowskie w adwo- 
katurze przybrało rozmiary zastra- 
szające. Żadna z polskich kandyda- 
tur do Rady Adwokackiej nie uzyska 
ła, mimo jednolitego frontu  adwo- 
katów Polaków, dostatecznej liczby 
głosów. 

ł W tym stanie rzeczy natychmia- 
stowe ustawowe zamknięcie list ad 
wokackich i aplikanckich w całym 
państwie, dla żydów, staje się ko- 
niecznością i oczekiwane jest z nie. 
cierpliwością przez całe  społeczeń- 
stwo polskie, 


w reklamach (wśród ogłoszeń) 


za wyraz, 


| 


Rosen- | H. P, zgłoszono jakiś 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej 82 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): 


wyjaśnienia — 1.50 zł, opisy specjalne — 3 zł, leka 5 
duże litery w ogłoszeniach „drobnych” liczy Się e 
Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.). a komunikaty © 
Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


on śmiało lecieć jeszcze do 1.000 
km. Po przeleceniu nad  Eltepe 
pilot obniżył nieco lot. Nagłe 
przed nim wyrosła skalna grań 
Mozaiowskiego Ritu. Nie mógł on 
już podciągnąć maszyny w górę, 
gdy wskutek mgły, jaka iam pa- 
nowała, dojrzał wyłaniający się 2 
chmur szczyt w ostatniej chwili. 
Przy tak olbrzymiej szybkości ude 
rzenie było nieuniknione. W sekun 
dę po wypadku wszyscy już nie 
żyli. 
Kandolencje lotnictwa 
bułgarskiego 


Natychmiast po otrzymaniu 
wiadomości o odnalezieniu samo- 
lotu wydano rozkaz wycofania 
wszystkich ekspedycji. W niedzie 
lę rano wyprawy, znajdujące się 
wysoko w górach, powrócą do 
swoich baz. 

Nad miejscem wypadku prze- 
latywał pilot Karpiński na „Fok- 
kerze“, który szczątków samoło= 
tu nie mógł dostrzec z góry, 
gdyż były one całkowicie przysy- 
pane śniegiem. Poza , tym szczyt 
otoczony był chmurami i mgłą. 
Dlatego też odgrzebywanie po- 
szczególnych części samolotu trwa 
ło długo i trwa jeszcze. Będzie 


‘| ono ukończone prawdopodobnie do 


piero w niedzielę. 

SOFIA, 27. 11. Dyrektoi lot- 
nictwa bułgarskiego płk. Bojdew 
mimo późnej pory, około godziny 
23-ej złożył osobiście  kierowni- 
kowi placówki „Lot* w Sofii, kon- 
dolencje z powodu katastrofy. 


- Król Borys informował się 


ub ten głosował prze-| dziś osobiście i wysłuchał przez 


telefon sprawozdanią z przebie 
akcji ratowniczej. prać 


$prostowanie urzędowe 


Otrzymujemy następujące spro 
Stowanie; 

Na zasadzie artykułu 22 De- 
kretu w przedmiocie tymczago- 
wych przepisów prasowych «z 
dnia 7. II. 1919 r. (Dz. Praw. Nr. 
14 poz. 186) w związku z artyku- 
łem, zamieszczonym w nr. 367 Z 
dnia 10. XI, 1937 r. p. t. „Niepo- 
wodzenie gier wojewody Grażyń- 
skiego. Opozycja w harcerstwie 
przybiera na sile", prosimy 0 
zamieszczenie w najbliższym nu- 
merze „A. B. C. Nowiny Codzien* 
ne” następującego sprostowania t 

Nie jest prawdą. że na odpra- 
wie Chorągwi Mazowieckiej Zu 
„protest, 
prawdą jest natomiast, że ze stro- 
ny pewnej części jej uczestników. 
zgłoszono zapytania na temat po- 
rozumienia między organizacyj* 
nego i sposobu jego realizacji w. 
terenie. Inż. Prochnau jako Ko- 
mendant Chorągwi nie „gilotyno- 
wał" dyskusji, natomiast udzielił 
wyjaśnień na temat porozumie- 
nia, podkreślając, że porozumie* 
nie to w niczym nie narusza od- 
rębności organizacji, które do 
niego przystąpiły czy przystąpią: 

Nie jest prawdą, że wojewoda 
Grażyński udawał się do Pozna” 
nia, natomiast prawdą jest, że 
ostatnio w mieście tym nie był. 

Nie prawdą jest, że Naczelnic* 
two Związku Harcerstwa‘ Pol- 
skiego podejmowało bezskutecz” 
ne starania o uzyskanie audiencj 
u Pana Marszałka Śmigłego 
płk, Koca, natomiast prawdą jes 
że Pan Marszałek przyjął na au” 
diencji w dniu 9 b. m. Przewod” 
czącego Z. H. P. woj. Dr. Micha” 
ła Grażyńskiego. 

Nieprawdą jest, że w Harcef" 
stwie ma się dokonać, czy też już 


się dokonał jakikolwiek rozłam: 
Sekretarz Generalny — 
Józef Sosnowski 
Witeprzewodnicząca Z. H., P 
Wanda Opęchowska 


Mg” 


na 1-ej stronie — I gia 
50 ur. na ostatniej stronie © 
arskić 
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